Nr. 363. (Wydanie popołudniowe). Rok MANY. 


Ogłoszenia. 
Za jedaa wiersz pełitowy alba jege miejsce 236 haierzy 
Ex jeden wiersz pałitewy w radryce odesłane 48 ha!zrsy 
Orsdne egłostonie p» $ hzierza ~a sława. Najmaiejci.- 
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Czas odnowić przedpłatą ! 


„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 


razy dziennie 
06 rano i o 3 popok 


i PFR BANCO E | SE 
wymaga ich konieczność własnej ebrony i naj- 


świętrzy obowiązek społeczny i narodowy, to 
powinny one tem bardziej zaciężyć na szali 
przyszłaj obywatelskiej pracy, której zadanie 
jest wielkiej doniosłości, a cel ostateczny daleki. 

Gdy ta praca podjętą będzie na zasadach 
względności i wyrozumiałości, z pominięciem 
wszelkich partyjnych korzyści i widoków, wolna 
nawet od pozorów odwełu — gdy opierać się 
będzie na silnych podstawach słuszności i spra- 
wiedliwości — gdy jej zadaniem będzie kojarze- 


R odwiedzającymi Warszaw ę, 


nie widać żadnego 
Niemca. 

W sądzie okręgowym warszawskim rozpa- 
trywaną ma być sprawa kasjera magistratu w 
Nowym Dworze, Włodzimierza Ostapienki, któ- 
ry z pomoca kilku majstrów cechowych z tej 
osady, prowadził formalne p:zadsięhiorstwo wy- 
rabienia świadectw dla czeladnitów i majstców 
cechowych. Dla braku jednego ze świadłów 
sprawę odroczano. 

Do komizmu dochodzi serwilizm względem 


N.... 


nie uległa presji tych domorosłych hakaty- 

stów i stawiła się co do csoby na koncereie) 

TAE wcale pokaźny czysty dochód 82 kor. 
al. 

W koncercie wzięli udział amatorzy, a przy- 
był im z wydatną pomocą tenor p. Bojarski, 
który odniósł pelny sukces, odśpiewaniem prze- 
dewszystkiem. Barcavolli J. Galla. — Poczestne 
miejsce należy się mlodzitkiemu p. Neuweltowi, 
który wprost wprowsdził w podziw cale audy- 
torjum poprawnem i pełaem ciepła odegraniem 


teraz grzybem i wilgocią nawiedzone. Jest to 
pomysł nadzwyczaj niefortunny budowania w 
ten spesób, bo przecież tutejsi chorzy wiaśnie 
dla swoich cierpień pewinni się umieszczać w 
mieszkaniach suchych, przeważnie parterowych, 
ale na wysokiem pedmurowaniu i nad sutery- 
nami pełożonych. Wille te nie mają żadnych 
werand, ani też miejsc do spoczynku, na wel- 
nem powietrzu przed mieszkaniem urządzonych, 
co dla wielu ciężko chorych jest przykrem, bo 
przeważnie w pokoju przebywać muszą. A prze- 


PRENUMERATA nie wzburzonych umysłów, a celem ochrona za- | rządu, ze strony czicnków sławetacgo megi- | na fortepianie mazurka szopenowskiego, a w wy- | eież cemy w tych w)llach są bardzo wysokie i 
za dwa wydania dziennie wynosi: grożonej własności i sanacja nadwerężonych sto- | tratu łódzkiego, z Polakiem Pieńkowskim na | konaniu utworu Mszndelschna wykazał technikę, | stosownie do urządzeń i wygód nawet nieuta- 
sunków społecznych i ekonomicznych, tedy | czele. Niedawno podali tam prośbę o zatwier- | prawie niebywałą u tak mlodziutkiego pianisty. | sadniene. O kemforcie w tych willach widocznie 


we Lwowie miesięcznie l zł. (2 korony) 
(za dwurszową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie | 1. 29 et. (2 £. 50 h.) 
(z dwurazową przesyłką 3 korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najwieźszych i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 8 korony (I zł. 50 ct.) 
na prowincji: & koron 80 hal. (221. 40 ct. 
| a 


Strejk rolny. 


Lwów 5 sierpniu. 

Strejki rolne zaczynają już powoli przy- 
cichać i widocznie zawiodły swych inicjatcrów, 
którym się zdawale, że podołają jednym zama- 
chem zniszczyć większą własność. Ukazało się 
jednak, że ta, pomimo niespodziewanego zaata- 
kowania w rozstrzygającej chwili, znalazła prze- 
cież dużo sily odpornej i pomimo niezapizecze- 
nie wielkich strat, odpiera ten groźny atak. 

Te też w przeciwnych obozach doje się już 
odczuwać skłonność do odwrotu i ten sam ru- 
sti „Narodnyj komitet", który roznamiętniał tlu- 
my psd hasłem gruntownego zniszczenia pol- 


da ona właścicielom większej posiadłości świa- 
dectwo politycznej i ekonomicznej dojrzałości 
i postawi ich na wybitaem stanowisku w spo- 
łeczeństwie. 


Obecnie zbliża się najdogodniejsza pora ku 
temu, aby ukazać ludowi, kto jest jego rzeczy- 
wistym przyjacielem ii obrońcą, a kto burzycie- 
lem, wiodącym go na bezdroża w celu przepro- 
wadzenia radykalnych zachcianek i mrzonek — 
czas też najodpowiedniejszy do wyrugowania 
raz na zawsze tej kreciej roboty i uczynienia 
jej nieprzystępną u ludu. — Po burzy nastę- 
puje zawsze reakcją, to też ta chwila jest naj- 
odpowiedniejszą do zawładnięcia sytuacją i do 
ujęcia jej w prawe i silne ręce i byłoby wiel- 
kim błędem, gdyby pominiętą została. 

Czas zarazem najwyższy, aby właściciele 
większej posiadłości wyszli z biernego stano- 
wiska i bezczynności, w jakiej dotąd pozosta- 
wali, aby wzięli się de pracy i czynu i stsno- 
xili sami o sobie i swoich sprawach, a nie 
dali się ubiedz, jak to dotąd nieraz sią stałe, 
aiepawsłanym i nieproszonym doradcom i opie- 
kunom od zielonych stolików, którzy nie prze- 
szedlszy praktycznej szkoły życia spolecznego i 
spraw ekonomicznych, znają je tylko pawierz- 
chownie, z daleka, a zapatrując się na nie przez 
pryzmat swych partyjnych dążności, więcej 
szkody, niż pożytku społeczeństwu przynoszą. 

Dia większej włesności otwiera się zatem 
sdzięczne, a zarazem nader doniosie pole dzia- 
ialności i jeżeli tak pad względem pol:tycznyra, 


dzenie stypendjum przy gimnazjum miejskiem 
imienia Gogola, którego 50-ta rocznica 
śmierci, obchodzona w tym roku przymusowo 
w szkołach naszych, dała powód w wielu miej- 
scach do starć władz szkolaych z uczniami. Co 
ma Gogol z magistratem łódzkim wspólnego, 
o tem wie chyka Pan Bóg i pan burmistrz 
Pieńkowski. Stygedjum ma być ufundowane 
z funduszów miejskich, jak już ufundowane 
zostały styypendja im. Harki, Apuchtina i gu- 
bernatora Millera. Koroniarz. 


Holardja a trójprzymierze. 


Przed kilku dniami bawił we Wiedniu pre- 
zydent gabinetu holenderskiego dr. Abraham 
Kuyper. Pozornie przybsł do Austrji — jak za- 
ręczał w rozmowach z dziennikaizarai — celem 
wypaczyzku. Prawdziwym celem podróży jednsk 
było nawiązanie z kr. Goluchowskim  ukladów, 
w sprawie przystąpienia Holandji də trójprzy- 
mierzą. Dr. Kuyper nie piastuje teki spraw za- 
granicznych. Spoczywa ona w rękach dra van 
Lyndena. Lecz podczas rakowań z Anglią o u- 
mt żliwienie pokoju w Afryce poludaiowej, były 
dziennikarz, cbecnie prezes gabinetu i minister 
spraw wewnętrznych, rozwinął tyla zręczności, 
że i tym razem załatwienie tak ważnej dla Ho- 
landji kwestji, złożyła królowa, koledzy i polity- 
cy wpływowi w jego tęce. B:rwzględne zgnie- 
cenie narodowości holenderskiej w Afryce po- 
łudniowej, rozdrażnienie opinii publicznej angiel- 
skiej przeciw Holandji, niedwuznaczny apetyt 


Zasłużenie dostały mu się grzmiące oklaski. 

Uproszony telegraficznie p. Juljan Bachow- 
ski jun. przybył umyślnie ze Lwowa, żeby wy- 
pełnić numer na cytrze i za piękną i poprawną 
grę otrzymał rzęsisty aplauz. — Dwa numera 
skrzypcowe wykonał mlody M. Gajger, uczeń 
konserwatorjum wiedeńskiego, znany już doda- 
tnic z estrady koncertowej. 

A teraz ciekawy oaz borytela ruskiego, 
o którym nie wspomnieć, byłoby grzechem. 

Kemitet zapresił bawiącego tu ma kuracji 
ks. gr. kat. Z. do współudziału w tym koscer- 
cie (ks. Z. gra na cytrze) — spotkał się jednak 
z odmowną odpowiedzią bo... ze bulu rushich 
plakatiw, łysz ino polskie. 

Śliczny argument dla tych, którzy w to 
wierzą. W nadchodzącą sobotę bierze ks. Z. 
udział w koneercie esobistym Gajgera, mimo 
ża nie ma także ani jednego ruskiego afisza. 
Sapienti sat! 

Księdza Z. ukąsił cel Eoncortu: na pol- 
ską szkolę w Bialej! i powiedział sobie; 
lipsze mene hraty dla żydiw jak dla lachiw. 
Niech ten wypadek psuczy naszych ugodewców, 
jak się powinni zachewywać wobec kocha- 
nych braci Rusinów, jeżeli ci ceś urzą- 
dzają wyłącznie na cele ruskie. 

Piszczany 30 lipca. 

Bawię od dni kilku w Piszczanach, dokąd 
zapędziły mię kóle reumatyczne. Ślawa świa- 


towa tego zakładu kąpieicwego dla reumatytów 
jest ustaiooą i zapownieną, dlatego nie mam 


zarząd nie wielkie ma pejęcie — a może i nie 
jest w stanie dbać o niege, bo zarząd jest w 
ręku dzierżawey, który przy eplacie wysokiego 
czynszu, ne mseża na ten cel, wydawać więcej 
penadte, co wydaje. 8. 


Truskawiec 4 sierpnia. 

Wsród monotonnego, a wobec ustawicznych 
chłodów i deszczów wcale nie świetnego sezonu 
tegorocznego, miłą odmianą bylo przybycie dru- 
żyny lwowskiego „E:ha*, która pod batutą dy- 
rektora Galla urządziła wczoraj kencert w sali 
klubu truskawieckiego. Koncert ten, po którym 
nastąpił] zwykly reunion, zgremadził liczną pu- 
bliczność nietylko z szeregu kuracjuszów, ale i 
gości przybylych z okolicy, to też musiano w 
sali dostawiać nadliczbowe krzesła. Publiczność 
edniosla wrażenie usder kerzystne, oklłaskiwala 
poszczególne numera programu, najbardziej zaś, 
występy sympatycznego kwartetu na mandoli- 
nach, instrumencie tak mało u nas znanym. 

Z żhraniu sprzyjała piękna pogoda, która atoli 
wieczór przemieniła się w olbrzymią ulewę, 
grzmoty i pioruny, rezdzierające przez kilka ge- 
dzin okryte ciężkiemi chmurami niebe.fZupełnie 
ciemna noc i zlewa byly też przyczyną kilku 
fatalnych wypadków, jakie spotkały pewracają- 
cych z koncertu gości. Fiakrzy miejscowi, dro- 
hobycey i boerysławscy, nie zwykli ożywać po- 
wozewych lata:ń, wjedżali ma siebie, kaleczyli 
konie i psuli powozy. 

Jeden z nich wiozący jakiegeś dependenta 
w. m. przewrócił się z ksńmi i podróżnym do 


akiej narodowości na Wschodzie, zaczyna się | jak i spoloczno ekonomicznym wyjdzie zwy- RE ; - i i é si kute ści ja i cil i 5 
10% A à 3), 5 : J- | Anglji i Stanów Zjednoczonych na kelonie bo- | zamiaru rozpisywać się o skuteczności tutej- | rowu, drugi przewrócił nrzędnika kopalń nafto 
cofać, czyli innemi słowy: wznieciwszy pożar, | cięsko, gdy okaże się godną stać na wyżynie Pha w Azji = aalan Holardję. Szu- | szych kąpieli tak wodnych, jak i blotnych, chcę | wych w Berysławiu tak nieszczęśliwie, iż ten 


poczyna go gasić. 
Dalej jeszcze posunęli się posłowie ruscy 
W_ Byy esławionym telegramie de minister- 


—sGtwa, bo żądzją ni mniej, ni więcej jak, by rząd 


zaprowadził zgodę pemiędzy większą własnością 
a robotnikami. O jednym jednak zasadniczym 
warunku zgody zapomnieli ci posłowie, a mia- 
nowicie o tym, że wszelka zgoda jest wtedy 
meżliwą, gdy obie ugodewe strony dają równą 
rękejmię jej dotrzymania. Gdzie tej rękojmi nie 
Ma,— a robotnicy nie dają je) wcale.'— wsrelka 
Zgoda w tem pojęciu, jax ją telegram podaje, 
Jest tylko zwodniczą zaperą, zwlekającą podję- 
Cie środków cchronnyth i musiałaby wypaść, 
Jak w tym rezie, na tem większą niekorzyść 
większej wlasności, czego dowody w dowolnem 
Przez robotników zrywaniu zawartych już w wielu 
miejscoweściach ugód. 


Mime to zgoda nastęnpić musi, a obowią- 
zek jej przeprowadzania, wobee doświadczeń z 
ostatnich czasów, ciąży wlaśnie na tych, prze- 
Ciw którym śmiertelny cics wymierzono, t. j. 
na właścicielach większej posiadleści, a to przez 
Podjęcie na wlasna rękę sanacji stosunków apo- 
cznych, ekonomicznych i naredowościowych. 
rodki ku tomu są niemal wstystkie w rę- 
kach większej własności, należy je tylko zorga- 
Rizowąć i w życie veprowadzić, a cel osiągnięty 
będzie i zageją się wnet materjslne i meral- 
ne rany, zadane przez zaburzenie publicznego 
spokoju. 

Do tego jsdnak patrzaba wzajemnege po- 
rozumienia się, ścisłej organizacji, solidarnago 
Postępowania, stanowczej a wczesnej dzialalno- 
Scl 1 wytrwałości w przedsięwzięciu. 

Są to warunki, bez których do przeprowa - 
dzenis tak wielkiego dzieła przystąpić nie mo- 
żna, a które u nes nie zawsze należywia prze- 
strzegane były, wskutek ezego wiele najdonio- 
ślejszych przedrięwzięć upadlo. Gdy zaś teraz 


(29) 
MARJA RODZIEWICZÓWNA. 


tradycją przekazanego jej stanowista, można 
do obecnych strejków zastosować w calej pelni 
przysłowie: nie ma tego złego, któreby na dc- 
bre nie wyszło... 

Wiadysław Lenktewioe. 


Z Warszawy. 


(Smutne wieści o urodzajach. — Turyści. — 
Gogol i pan burmisire łódzki. — Sprawa o nad- 
użycia urzędowe ) 

Pierwsze wiadomości o żniwach w Króle- 
stwie nadchodzą mniej pomyśloe, niż się ogól- 
nie spodziewano, sądząc z dobrego staru uro- 
dzajów w tym roku. Wszędzie prawie narzeka- 
ją ua niepogodę i można powiedzieć, jż wiele 
zboża porośnie i zbiór będzie niezbyt świetny. 
Jest to tem smułtniejsze, iż sienokosy odbywały 
się w warunkach jak najfatalniejszych; ciągłe 
deszcze zniszczyły trawy już skcszone, wiele pe- 
szy zgniło, a c'ęść zabrały powodzie. Dla raln'- 
ków zaszła jeszcze jedna niepomyślna okoli- 
czność: w Płockiem, Kaliskiem i podobno w 
Lubelskiem ukazała się t.zw. mucha bhesska, 
zjawiającz się i rozmnażająca nadzwyczaj szybko 
podczas deszczu i niszcząca zbożs, szczególniej 
pszenicę w dotkliwy sposób. W tym roku zja- 
wilo się jej tyl-, że, jak cbliczają w K»lissiem 
i Łęczyckiem, około 50 pre. zboża ulegnie zui- 
SŁCzeniu. 


Z nowin wcyóle nie viele mamy do zano- 
towania; bawi w Warszawie mnóstwo wszel- 
kiego rodzaju turystów pieszych, samochodo : 
wych, kolejowych i innych; Francuzi przybyli 
na samochodach, Amerykanie koleją, inni zuo- 
wu Francuzi, dwaj publicyści, pofatygowali się 
aż piechotą, żeby tylko nas zobaczyć; tə też 
prasa nasza slasznie poniełąi wzbija się w du- 
mę i Kurjer warszawski na serj wyciął repry- 
merdę Niemcom za to, iż pomiędzy turystami, 


ka ona teraz oparcia. 

Wie, że takie oparcie znalazłaby przez zbli- 
żenie się de rzeszy niemieckiej. Lecz w zamian 
za opiekę musiałaby zapłacie zbyt słeso: spa- 
dłaby aa poziom Bawarji, jeżeli nie Saksoaji. 
Nie ulega watpliwości, że książę- małżonek Hen- 
ryk pracje w tym duchu. Wszak dwór berliński 
wyswatal mu bogatą żonę tylke po to, by był 
w Hadze jego pośrednikiem! Holendrzy przecież 
gą wytrawnymi politykami, zbyt wytrawnymi, 
by hrabiemu Būlewowi udalo się ich złapać na 
plewę. Kuyper wynalazł inny spesób zsbezpie- 
czenia Holandji; chce przystąpić do trójprzy- 
mierza. Będzie miał do czynienia z trzema so- 
jusznikami, zamiast z jednym. Jeden drugiego 
będrie pilnował; jeden drugiemu nie pezweli 
położyć ręki ciężkiej na HolaGdji. Trójprzymie- 
rze zcbowiąże się bronić kolonji holenderskich 
przed napadem. W zamian Holandja da sprzy- 
mierzeńcom lepsze traktaty handlowe podczas 
pokoju, a pedczas wojny sweją flotę i porty, 
wyborną podstawę operacyjną. 


Z miejse kąpielowych. 
Lubień 4 sierpnia 

Jesteśmy wprawdzie w pelai sezonu, ale 
w porównaiiu de lat poprzednich, mniej tu pu- 
uliezności, jak dawniej bywało. Lecz w bieżącym 
roku wszędzie dsje się uczuwać ubytek kura- 
cjuszów... niewiadomo tylko z jakich powadów. 

Garstra inteligencji, szukającej pomocy 
w cudownej, że tak powiew wedzie lubieńskiej, 
łączy się w jedno szerokie towarzystwo i uprzy- 
jemnia sobie czas pobytu, jak może. 

W niedzielę 27 b. m. urządziliśmy koncert 
na dochód polskiej szkoły w Białej i mi- 
mo zbojkotawania patrjetncznego tego przedsię- 
wzięcia przez bawiących tu w znacznej liczbie 
żydów postępawrów (tylko jedna rodzina p. p. 


— Zobaczymy! —- zakończyła Ramszyco- ; przykre wędrowanie w masie próżniaczej lu- 


wa, zatrymując konie przed starą, odrapaną ka- 
mienicą na Soku i zajęła się swcją „robstąs. 


dacści, tak ją drażnily ciekawe spojrzenia męż- 
czyzn, potrącanie wystrojonych dam. 


atoli podnieść miektóre ujemne strony urządzeń 
tutejszych, a które są jaskrawem przeciwień- 
stwem do sławy, jakiej Piszczany, jako zaklad 
kąpielowy używają. Właściwy zaklsd kąpielowy 
stancwi cbszerny, w znacznej mierze niedawno 
założony park, utrzymywany dosyć starannie. 
Jest to jedyne miejsce, które kuracjuszom do- 
zwala oddechać lepszem nieco powietrzem i uży- 
wać ruchu przy zachowaniu wszelkiej swobedy 
osobistej. Dawna część tego parku, gdrie usta- 
wiono pawilon muzyczny i gdzie tutejsza ər- 
kiestra w południe od 11 do 1 i popołudniu 
od 5 do 7 „godziny bardzo debre produkcje 
urządza — jezt zanadte cienista, chłodnawa, a 
tem samem i wilgstna, ce dla tuiejszych kura- 
cjuszów jest wręcz szkodliwe. Ze streny zarządu 
nis zwrócono widocznie na to uwagi, że po- 
raieszczenie gpwilonu, przy rozszerzeniu parku, 
w innem tegoż miejscu, byłoby połączone ze 
znaczną korzyścią i wielką przyjemnością dla 
kuracjuszów, którzy chętniej przysluchiwaliby 
się rzewnym, a zarazem skocznym tonem czar- 
dasza, gdyby mogli z wielkiej alei parku i z 
bliskich ścieżek spacerowych, przysłucbiwać się 
predukcjom mutycznyre. Sam park, a zwłaszcza 
nowa jego część, jest nader gustewnpie urzą- 
dzona i dobrze obmyślana; miłe bardzo robi 
wrażenie dla oka, a kuracjusze znajdują praw- 
dziwą przyjemność, w wypcczywaniu na li- 
cznych, a wygodnych ławkach ogrodowych. Za 
ta starznia nałeży się właścicielowi zakładu 
prawdziwa wdzięczność ze strony chorych. 

W tymże parku znajduje się kilka wil mie- 
szkalnych, będących własnością zakładu, craz 
tak zwany kurkaus. Wille te już powierzcho- 
wnością swoją nie odpowisdają pięknemu par- 
kowi; są te parterowe budynki, raczej na ko- 
szary jakiegoś oddziału wojskowego wygląda- 
jące; niskie, równo z poziomem wyprowadzone, 
bez jekichkolwiek ornamenłacyj i widocznie jnż 


rożkę, siadł i pojechał. Ona się też zasępiła, 
dotknięta. bo nie czuła się winbą. 
— Jośli tax dalej pójdzie, dojdziemy do 


złamał rękę, a trzeci przewrócił trzech inżynie- 
rów kepalń weskowych. 

Fatalny wypadek spotkal też radcę poczto- 
wege p. Chołodeckiege, który bawi na ur- 
lopie u rodziny w pobliżu Truskawca. Powra- 
cając z koncertu, wpadł wskutek nieprzezorności 
furmana, z końmi i poweozem w przepaścistą 
debrę. Zgruskotany powóz zawisł na resztkach 
rozstrzaskanej impetem wehikułu peręczy, ke- 
nia zapadły w gląb, a siedzące w pewozie oss- 
by dorosłe i dzieci wyskakiwały na oślep, prze- 
rażene grozą wypadku. 

Z wielkim trudem powróciła zbiedzona dru- 
żyna do Truskawca, gdzie przecierpiała do rana, 
wyglądając ustania ulewy i dziennego brzasku, 
który umożliwiłby powrót do domu. L. 


Mały fejleton. 


Sierpicń. 


Lipy już okwitły, jens dojrzale zboże, ja- 
koby szczere zloto, na polach w słeńcu się pla- 
wile, a w onem złocie sierpy i kosy srabrzystą 
blyskawicą świeciły. Przewalając się po skibach, 
jechały kopiaste wezy, a w powietrzu słychać 
było z tumanów pyłu skrzypienie wielkie i bu- 
czne z batów klaskanie. Na wozach siedziały 
dziewki rzęsiste, roześmiane, gżąc się z pareb- 
kami, a gdy owo taki wóz wedle okien dworn 
jechał, tedy pan Zagłoba ze szklanicy miodu 
popijał, językiem mlaskał i trzepiąc się po ko- 
lanach, mówil: 

— Jak rzepy! Hut... 

Aliści ku myślom powagą brzemiennym, 
jako zwyle wracając, tak owe dalej prawił: 

— Dostejny jest miesiąc sierpień, któren 
przedkowie nasi ed sierpa, nie jako Rzymianie 
wedle liczby mensis september nazwali. Albo- 
wiem ma en w znaku zarówno sierp, jako i 


którą raczy innej wypożyczać. Jak mi te baby 
czasem sbrzydną, to pojęcie przechedzi, ale 
chyba wolę sceny zazdrości, jak cnotę tej We- 


À Kilka godzin zeszło w gorączkowem zajęciu, Przechodząc  keło sklepu ogrodniczego, ; nienawiści. I dlaczego, Za co, jak mam pestę- | stalki! A to mnie ojciec urządził! Wściec się 
N N 4 T Z © Z) dopiero gdy wysiadły na chwilę w lecznicy, przy- | wstąpiła po kwiaty do nabrania stołu; ledwie pować wreszcie? — pomyślała z goryczą i znie- | można! 
pomniała sobie Kazia Downara i załatwiwszy | otworzyła drzwi, chciała się cofnąć, ujrzawszy | chęceniem. — Gdzie jaśnie pan każe jechać? — spy- 
POWIESÓ zwykłą czynność, spytala o niego Ramay- | Andrzeja, ale po chwili wahania podeszła do Dom był pusty. Zaczęła w nim gospoda- | tal go dorożkarz na kcńcu Marszałkowskiej. 
d cowej. sprzedającej panny, która zdawała resztę i | rzyć, bez zwykłej ochoty, z tem przeświadcze- Opamiętal się. Przypomniał sobie interes 
— Ano — musieliśmy się rozstać. Ja mu | rzekła: niem, że cobykolwiek zrobiła, zawsze źle będzie | w biurze technicznem i kazal się tam wieść. 


Powóz ruszył szybko i skręcił na Wilcza. 
— To jest już nawet więcej, niź dobrze 


chciałam płacić. a on się uparl, ża tylko darmo 
może leczyć biedaków. Oboje mieliśmy rację, 


— Proszę o kilka róż i paproci. 
Andrzej drgnął, obejrzał się. 


i bezużytecznie. 


W biurze spotkał Dąbskiego, zaczęli gawę- 
dzić i wyszli rarem. 


wych I - c — Trzeba szukać zdrojov, by się zaharto- - : 
Sai "Wany czlowiek może sobie pozwolić! — | ale ja nie chciałam ustąpić, więc on mizareko- — Fous renirez dzja? — spytal. wać! — pomyślała wreszcie, opierając się caią — Idziesz do demu na obiad? 
qęla Ramszycowa. C'est canaile! To także | mendowal Rajewskiego. Z tym o płacenie nie — Wielki czas, jeźli pan już wraca na | siłą woli, tej niezdrowej fali myśli. — Doli nie — Tak! — mruknął niechętnie. 


grzech, z którego świat się tolerująco uśmiecha, 
ale zą RE) trzeba będzie edpokutowźć.... 

„1 Wie prorokujże strasznych rzeczy! — u- 
pre się Karia.—Doprawdy, dla wnie to a- 
z? PES _ Niseh się kochają i efiszują — okry- 
mnie śmieszneścią, ale i to mi jest obe- 


ma kwestji, przeciwnie leczy tak, jakby robil tə 
z laski! O! Downar to śliczna dusza ! Bywa cza- 
sami u mnie, i lobię te wieczory. Ja mu gram 
Szapena, on słucha i milczy, bawimy się baje- 
cznie. 

— Ich sei, gewahrt mir die Bitte... 


obiad! — odparła też po francusku, wybierając 
kwiaty. 

— Mam jeszczo wstąp ć za interesem, ale 
szedlam do domu, żeby panią spytać, czy nie 
poszlibyśmy dziś do teatru ? 


— R.zem? — poruszyła brwiami, wzięła 


zmienię, a jak się zaczoę buntować, te jakbym 
stryczek sobie zaciągała. Nie, nie można | Życie 
nie szłada się 7 Szczęścia, a raczej szczęście 
powinno być $- ^ sumienia. Pedjęłam się 
takiej doli, basta, . . welno się z losem certo- 
wać. Nie zawinilam mu nic, nie mam o nim 


— Przypominam ci nasze wterki. Lndzie 
się śmieją, że jeszcze nie oddaliście wizyt. Długi 
miodowy miesiąc. 

Czy jeszcze się nami zajmują? Myśla- 
łem, że już raczyli zapomnisć. 

— Ane, jak zaczniecie bywać, staniecie się 


Mesto A en mnia nie oszukiwał, wiedzia- In eurem Bunde die Dritte —  rzekla | kwiaty, zepłaciła i wyszli razem. Na ulicy do- | co myśleć, ani rządzić się, jak on, złemi humo- | powszedni. Teraz jeszcze wszyscy ciekawi two- 
» Jk jest, więc il est correct. Kazia. Muzyka w skupieniu po pracy, wieczorem, | kończyła spokojnie: Dla pana bylby to przymus, | rami. jej żony. a - <2 
hi się drwła c: grzech dla was obojga. Nie ro- | co za wypoczynek i zdrowie! a dla mnie przykrość, a ponieważ ludzie cho- Andrzej byl wściekły i podniecal się jeszcze Andrzej ramionami ruszył i rezstali się. 


religii, i nis krzywoprzysięga si 
ot tk — krzyweprzysięga SiĘ, 
wiza. © śliny! Okażs się zctasem, kto byl 


= = to w jaki spesób? 

— Przysięgaliście sobie falszywi ilość 

za i alszywie milość. 

i rej = sek ty pa w tobie się LĄ 
rz «ści! To tie ta! 

kto ToT ten ją odeiarnii Ski 
— Aue ja! — odparła Kazia. 


Ogród Colosseum 


Pierwszy raz jak się zjawi, zawiadomię 
cię. Cy uż wracasz do domu? Wstąp do 
mnie. 

— Nie mogę. Piąta dochodzi. 

Uśriszęły sibie dłonie i Kazia ruszyła pie- 
329 Marszaltowstą, wybierając prawą stronę, 
gdzie mniejszy byl tłok, nie patrząc ni w pra- 
wọ ni w lewo, nie zatczymując się przy wy- 
stawach, biegnąc prawie, tak jej zawsze było 


s 
r 


£ 
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dzą do testru, żeby się bawić, 
rozrywki swą osobą psuła. 

— Nu i sobie pani w ten sposób przykro- 
ści oszczędzi! — rzekł urażonym tonem. 

— Zapewne, bo nie znoszę tego, by ko- 
muś zawadzeć swą osobą i kiępować swo- 
bodę. 

— Bardzo jestem pani wdzięczny | 

Ale był zły, niewdzięczny. Skinął na do- 


nie będę panu 


w myśli. 

— Taka gęś wiejska, grająca bohaterkę! 
Łaskę mi zaczyna świadczyć, pozwała mi się 
bawić, jakbym jej o pozwolenie prosil. Raczy 
mi oszczędzać przymusu. Stawia się w roli nie- 
winnej ofiary, mało co brakło, powiedziałaby 
mi, żebym z Celiną jechał do teatru... oaa la- 
skawie pozwala! Tamia mi 
urządza, a ta mnie traktuje, jak swoją własność, 
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sceny  Zazdeości 


Gdy otwitral zatrzask, slyszal w mieszka- 
niu muzykę, tak go to zdziwile, że zatrzymał 
się chwilę w przedpokoju, nasłuchując, pstem 
zajrzał do salonu. Na szelest klamki Kazia 
zerwała się od fortepianu, zamknęła go i za- 

zwoniła na lokaja. 


— Pan wrócil! Światło do pokoju! — roz- 
kazała, wchodząc do jadalni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Bilety są wcześnie do 
nabycia w biurze drien- 
ników Plohna, Lwów, 


rzepę... chciałem rzec „dziewkę,* virgo... Tak ci 
«ma lipiec — lipę i „lwa,“ któren w wystalym 
miodzie siedzi i animusz zacny rodzi. A jako 
po miodzie, któren pragnienie gasi, a laknienie 
budzi, rzepa... chciałem rzec bułka pszenna, ai- 
boli placek żytni się przygodzi, tak owo po 
dipcu kłos w polu dojrzewa i pod sierp dla po- 
żyttu ludziom idzie. Że zasię nie samym cble- 
bem ezłowie żyje, tedy i chmie! zebrać przystoi 
i z zyła godziwej żytniówki nieco upalić. Z kar 
totli podlejszy już naród siwuchę pędzi, u plu- 
dry zgoła uczciwe zboże na miserną lurę jako- 
wąś marnują. A zaś wiadomo, praster vinum 
nie masz nad miód wystały! 

4 Tu pan Zaloba znów do szklenicy zajrzał, 
językiem mlasnął, a usiyszawszy skrzypienie 
wozu, za okno wyjrzał i mruknął: 

— Rzepy, hal... 

Atoli zwiesiwszy głowę, mówił dalej: 

— Alem w czystości żyć postanowił, tedy 
pokusa przystępu do mnie nie ma. Do zakonu 
zawsze powołanie czułem, jeno mi zawsze im- 
pedimenta jakoweś na drodze stawały. Lat 
ci już... 

Obejrzał 
w izbie nie ma i myślom 


się pan Zagłoba, ażali ikego 
swoim swobt dnie 
folgując gwarzył: 


— Ano, lat wiele z pokusami sie” boryka- 
łem, od pana Longinusa i pana Michałt gawe- 
żą się cnoty zastawiając, to i żywota w csto- 
ści dokonam. g 

I zmrużywszy zdrowe oko ku dakańdjwi, 
zwierzał się confideutionaliter: SE 

— Mógłby ci Zagioba wiele powiedzieć, 
jako pokusy ciężkie zwal z*ł, gdy w Galacie by- 
wal, z sulianem w konpfidencję wchadził iido 
chana krymskiego poslowal! Nie jednarsultaąza 
od wzdychania wielkiego, jako szczapa -wyzchla, 
chociaż Turczyni białogłowy swcje turząę tby 
rzęsistości godnej nabraly. Pod nicjędną, ty- 
del się w drzazgi załamywał, gdy nań usiadła. 


A orzechy... Bl | 
Tu tylko ręką machnął pan Zagłoba i rżeżł: 
— Vanitas! sewod 
A w coraz większą melankolję wpadając, 
prawił: zam 
— Jeno mi żal, że owo Zagłoba, jako ena 
jaławica biała z tego świata zejdzie. Ale jako 


każdy sierpień ma swój plon, chociażby chudy, 
tedy i lata Zagłoby nie będą calkiem jałowe. 
Sial ci on w pocie i żął ostrym sierpem, pra- 
gnienie zawsze jeno potem gasząc... 

Tedy upił pan Zagloba spory haust miodu 
i tak kończył: 

— Nm omnis moriarl... Zostaną czyny 
Zagłoby i zostaną jego myśli... Takowe zasie 
potomstwo godniejsze białej jałowicy, niźli glu- 
pie cielęta. Byle krowa tekiej sztuki doxora... 
Gdy tedy mój sierpień przyjdzie, legnę jako 
kłos śpiały, a ciężki i pójdę na wieniec przo- 
downicy. I pomnieć będą pokolenia, jakom 
wstrzemięźliwości przykład dawał (tu popil 
jeszcze pan Zagłoba), umiarkowaniu wzorem 
służyłem, pokusom się oponowalem i pożądli- 
wościom folgi nigdy nie dawalem. 

A gdy wóz zaskrzypiał za oknami, tedy 
pan Zagłoba Bż się wychylił i krzyknął: 

— Rzepy! ha... 
| 
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Lwów 5 s'erpnia 

Btan powietrza. Todzies 12 w paladnie 
Qieplnte +- 18^ R. Pogoda. 

Z życia towarzyskiego Dziś przedpołudniem 
w kościele OO. Bernardynów we Lwowie, pobłogo- 
sławiony został związek małżeński panny Matyldy 
Polińskiej, córki śp. Józęfa Polińskiego, profe- 
sora Stenografji, z p. Stanisławem Lewickim, 
profesorem gimnazjam we Lwowie. 

Dla inwalidów. Dnia 18 bm., jako w dzień 
nrodzin cesarskich odbędzie się w prezydjum magi- 
stratu lwowskiego, uroczyste rozdanie zapomóg 
z fundacji imienia Franciszka Józefa I, utworzonej 
na pamiątkę pierwszego pobytu cesarza we Lwowie 
(w r. 1851) dla inwalidów wojskowych (względnie 
wdów po nich), którzy stawili do służby wojskowej 
z okręgu lwowskiego. W roku bieżącym otrzyma 
zapomogi po 144 koron, względnie 120 koron sze- 
ściu inwalidów i trzy wdowy po inwalidach — lu- 
dzie wyłącznie w bardzo podeszłym wieka. 

Gazownia miejaka. Najpoczciwsze, bo naj- 
rentowniejsze z przedsiębiorstw gminy lwowskiej, 
gazownia, domaga się gwaltownie wydatnego powię 
kszenia, albowiem konsumcja gazu systematycznie, 
a znacznie wyrasta. Oprócz zapotrzebowania; coraz 
większego dla oświetlania miasta, zwiększa sły "po 
pyt ze strony prywatnej dla oświetlania sklepów, 
dla motorów gazowych, jakoteż do ogrzewania. Nie 
każdemu może wiadomo, że w gazowni miejskiej 
można sobie za nieznaczną opłatą wypożyczyć”"piec 


ktyczzą i ma już stosunkowo licznych zwol 

Dzisiaj produkuje gazownia miejska 6000 m. "ub. 
gazu, a ażeby nastarczyć kapotrzebowaniu faktytznć- 
mu, powinna go wytwarzać bodaj dziewięć tystęcy. 
Owóż z tego powodu dyrektor gazowni p. Teóddro- 
wicz przygotował na jesień do rady miejskiej *wniq- 


do ogrzewania gazem. Nowość ta, okazała RAK: 


sek, o rozszerzenie gazowni i o zbudowanie * jeszcze í 


jednego rezerwoaru, sprawienie kotłów itd. "Ki 
tego wyniesie do 800.000 kcron, 
gotowa jest sama bez żądania gwarancji od | 
eałą rzecz przeprowadzić, tj. pożyczkę  zaci 
bez trudu spłacić ją z niezawodnych zwiększonych 
zarobków. zz 
Statuty fundacji im. Bilińskich. Wśród 
rezolucyj komisji budżetowej, uchwaliła rada miejska, 
przy tegorocznej budżetowej debacie wezwać _ niagi- 
strat, „aby poczynił, jak najenergiczniejsze  stardnia 
kn uzyskaniu jak najrychlejszego zatw erdzenia statu- 
tu „fundacji im. Bilińskich*. Minęła wiosna i mija 
lato, a starania o jak najrychlejsze zatwierdzenie nie 
przyniosły dzstychczas żadnego rezultatu. Statut jest 
wypracowany i wyhektogrufowany, chodzi tylko cią- 
gle i nieustannie o to tylko, czy utrzymać $ 3 sta 
tatu, postanawiający, że prawo zarządzania zakładem 
Bilińskich ma mieć gmina. Na tem sprawa utyka 
od tych lat, a zdrowem to nie jest, gdy pozostaje 
ciągle i nadal mglistą kwestją, kto ma głos kierują- 
cy w tej pięknej, humanitarnej instytucji. 
Zgromadzenie dorożkarzy odbyło się wczo- 
raj w sali teatru żydowskiego przy ulicy  Jagielloń- 
skiej. Na porządku dziennym, była sprawa korpora- 
cyjnej kasy chorych i zawodowego zgromadzenia to- 
wazzyszy. Referowal p. Nacher, który, równie jak 
i mowcy msstępni p. Mięsowicz i dr. Hankiewicz, 
radzili nie tworzyć osobnej dorożkarskiej kasy cho- 
rych, ale przystąpić do istniejącej już Kasy chorych 
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miejskiej, Ostatecznie uchwał zgromadzenie nie po- 
wzięło żadnych, wzywano natomiast, by na zgroma- 
dzenia doróżkarskie w dniu 30 bm. w „Gwieździe*, 
wszyscy dorożkarze przybyli 

Kanalizacja miasta poczyna się powoli do- 
konywać. ; 4: pożyczki rządowej w kwocie miljona 
koron, zszębrzgła gmina budowę kanałów w wysoko 
położonych punktach miasta, jak na górnym  Łycza- 
kowie, na „Zofjówce od Zakładu ciemnych i na Ka 
stelówcę.. . lą budowy kanałów w mieście nie ma 
jeszeze suczególowych planów — ani piniędzy. 

Hbjdamackie rycerstwo. Hałyczanyń przy- 


szli do ląży i w grubiańskim tonie zasypali prze- 


się tam wzięła ; czy moskalofilka itp Panna M tlu- 
maczyła się, że nie wiedziała o tem, iż wiec jest 
tajny, że wreszcie jest Rusinką. Nie to nie pomoglo, 
kozaczkowie uznali ją za szpiega, przywałali ja- 
kąś damę i polecili jej zrewidować pannę M. czy 
nie ma przypsdkiem przy sobie jakich zapisków lub 
notatek z wiecu. Działo się to już w korytarzu. Bie- 
dna dziewczyna zs lzami w oczach błsgała, aby ją 
puszczono, że jest niewinną podejrzenia, ale na to 
jeden z hajdamaków, krzyknął do miej: stul.. Po 
ścisłej rewizji, przy której panna M. musiała się ro- 
zebrać, kozaczkowie wywiedli ją na ułicę i pożegnali 
takimi komplementami ruskimi, jak: „bydlę sobacze, 
świnia, kacapka, chruń itp. Tyle pisze Hałycza- 
nyn. My dodamy, Że Ruś nowoczesna może być 
dumną ze swej młodzieży... 

Oóż to ma ze strejkiem ? Dilo w korespon- 
dencji o strejku w brzeżańskiem, podaje „okropną“ 
wieść, że w Brzeżanach kórpusy wakacyjne, gdzie 
jest i 13 (I) ruskich dzieci, maszerują po mieście i 
śpiewają:  „Bartoszus i „Jeszcze nie zginęła“. 
Zgroza 1... 

Hakatyam urzędowy. Piszą nam z Kołomyi: 
Tntejszy urząd dla cechowania miar i wag wywiesił 
dla wiadomości publicznej następujące ogłoszenie: 
„Amistóge: „Dienstag, Mittwoch, Donnerstag. 
Sonn- und Feiertage ausgenommen". Po polsku 
ani słow£ tihi 

W lion żŻegnano serdecznie tamtejszego 
starostę ipio SŁweryna Chrząszczewskiego, który po 
przeszło aqeśdo]otnim pobycie opuścił Mielec i po- 
wiat mielącki. Wieść o jego przeniesieniu napełniła 


żalem gaływpąwiat, gdyż p. Chrząszczewski cieszyl 
się szacunkiera powszechnym. 

Wiełis burza gradówa naswiedzła Stryj 
w ostatrfyrmiedzitlę. Grad był wielkości orzecha 


włoskicgosissprawił w ogrodsch i okolicznych po- 
lach, oyile rhoża na nich jeszcze nie zebrano, zna- 
czne szkędy. Prócz tego, w samem mieście, mnó- 
stwo szyłz jesł "wybitych. 

Wypadek przy młocarni. W Wiśpiewie 
w Poznańskiem, nakładający do młocarni snopki ro- 
botnik, Głapa,;potknął się przy robocie i upadł na 
cylinder nałócarni, który go w mgnieniu oka zmiaż- 
drzył, taky'że mieszczęsny ni jednego nie wydał jęku. 

Techqicy: lwowscy w Łodzi. Z Łodzi do- 
noszą pod.idniem 2 sierpnia: Wczoraj o godzinie 
11 przedpóładniem przyjechało do naszego miasta 
z p. Bronigłąmgęm Pawlewskim, profesorem polite- 
chniki lwowskiej, grono studentów tej instytucji 
nankowęj, z wydziału chemicznego. Zgłosiło się ono 
niezwłocznie do- p. Czesława Świerczewskiego, wice- 
dyrektora gazowni łódzkiej, jako byłego wychowańca 
politechniki lwowskiej, a zarazem słuchacza prof 
Pawlewskiego. „Obejrzawszy gazownię, goście zwie- 
dz'li następnie niektóre dzielnice naszego miasta, 
potem Helenów, gdzie czas jakiś spędzono na spa- 
cerze. Siąd nilodzież z kilku kolegami i znajomymi 
powróciła sdą miasta, a zajrzawszy do ogrodu przy 
hotelu „Nłanteufla*, w godzinę potem spożyła kola- 
cję w rezłauracji „Victoria*. 

Dziś ang. grono studenckie podejmował p. Ale- 
ksander Raszkewski w filji cukierni swojej, skąd 
studenci podążyli na zwiedzanie fabryk. Rozpoczęto 
od zwiedzenia zakładów Tow. akcyjnego „Izraela* 
K. Poznańskiego, następnie studenci zwiedzili browar 
braci Gehljg. Tu zabawili dlużej, a z kolei podążyli 
na obejrzenie zakładów geyerowski h. Jutro zwiedzą 
rzeźnię mięjską. i stację tramwajową. Studenci zaba- 
wią u nas do poniedziałku wieczorem. 

Nabytkj polskie. Dzienniki poznańskie do- 
noszą © dwóch pocieszających dla polskości naby- 
tkach. Polski Bank parcelacyjny w Poznaniu nabył 
Czerniewo w powiecie gdańskim od p. Rhodego za 
340.000 marek, o który to majątek ubiegała się 
komisja kolonizacyjna, a hr Żółtowski z Kadzewa 
kupił z rąk niemieckich majątek Ostrowiecko z ce- 
gielnią pod Dołskiem za 460.000 marek. 

Muller z Berlina. Przed sądem w Kościanie 
odegrała się niedawno nestępująca zabawna scena: 
W charskterze świadka stawał niejaki Muller z Ber- 
lina. Przewodniczący zwraca się doń po niemiecku. 
Świadek nie nie odpowiada. „Dlaczego nie odpowia- 
dasz pan ma pytania?* zapytuje go sędzia. — „Kie- 
dy proszę pana sędziego, — brzmi odpowiedź po 
polsku — ja nie nie rozumiem po niemiecku“. 
— „Toś pan Polak?" — „A juści, Polak 1* 
„A nazywasz się pan Mólleri* — pyta z wyrzutem 
sędzia. — „I gdzie pan mieszkasz?* — „W Ber- 
lnie!“ —- brzmi odpowiedź. — „Nazywasz się pan 
Mitller, mieszkasz w Berlinie i nie umiesz mówić 
po niemiecku ?* —- „Kiedy w Berlinie, proszę łaski 
panów sędziów, — odpowiada świadek — tylu jest 
Polaków, że całkiem mie potrzeba inaczej mówić, 
jak po polskm1* — Ostatecznie nie pozostało nic 
innego, jak-%łyć pomocy tłómacza. 

Na mudjencji n papieża byl dnia 28 bm. 
sekretarz śpisks?iKardynala Ledóchowskiega ks. pra- 
łat Meszczyński, dnia 30 zm. zaś trzej bratankowie 
zmarłego kard , 

Z Wa au. Po śmierci ks. kardynała Si- 
meoniego piżedostitniego prefekta propagandy, który 
umarł dnia *14*śtycznia 1892 — Papież Leon XIII 
już po piętnastu niach wybrał naątęocę jego w o 
sobie nieodżałbwywdej pamięci ks. kardynała Mieczy 
sława Ledóchuwskiego. Obecnie wyboru prefekta pro- 
pagandy dokotiżrQjciec św. w 8 dniach, bo 29 zm. 
w ósmy dziefi*po! śmierci ks. kardynała Ledó:how 
skiego, na jegża waiejsce naznaczył ks. kardynała Hie- 


ronima Marję Gołtego, z zakonu Karmelitów bosych, 


a- dotycbcz swej» kardynala-prefrkta Św. kongrega- 
cji biskupów i %*dkónników. Zaszły stąd i inne, na- 
siępstwem tego, miany w kurji rzymskiej. 1 tak 


ina miejsce Keriływiala Gottego został prefektem kon- 


gregaeji biskujów(i zakonników dotychczasowy pre 
fekt kongregażji koncylium, kardynał Aniol Di Pie 
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tro. Jego następcą w kongregacji koncylium został 
kardynał Wincenty Varutelli, który był ekonomem 
propagandy. Ten oststni urząd otrzymał zaś ks. kar- 
dynal Antoni Agliardi. Protektorat nad akademią d% 
Nob.li Kcclesiastics objął po śmierci ks. kardynala 
Ledóchowskiego,: ks. kardynał Dominik Ferrata, pre 
fekt św. kongregacji obrzędów, były nuncjusz w Pa: 
ryżu. 

Ostatni z Zawiszów Czarnych Ostatnim 
męskim potomkiem słynaego bojownika z pod Grun 
waldu, Zawiszy Czarnego, był mieszkaniec Kielc, o- 
golnie szanossany  rękodzieinik tamtejszy, Zawisza. 
Zmarl on w Kielcach w r. 1872 i został pochowa* 
ny na ementarzu kieleckim. 

Honorowymi członkami Rapperswyliskiego 
muzeum narodowego wybrani zostali: Marja Kono- 
pnicka, Leon Sadowski z Pittsburga, Bronisław 
Rymkiewicz z Brazylji, craz malarz Plauzezu twórca 
„Polski ukrzyżowanej*. 

Setna rocznica urodzin Koszuta, przypa- 
dająca na dzień 19 wrześaia br, obchodzeną będzie 
na Węgrzech niezmiernie uroczyście. Uroczystości 
urządzone z tego powodu, mieć będą charakter de- 
monstracyjny, co więcej, partja niezawisłości upewnia, 
że setna rocznica urodzin Koszuta, ma być dniem 
upadku dualizmu w Austrji. 

Emigracja na Martynikę. Nowiny stani- 
sławowskie donoszą: „Lipowanie z Bukowiny w so- 
botę poprzedniego tygodnia poszukiwali po Stanisła- 
wowie agenta, który mial werbować ludzi d3 robót 
na Martynikę. Szczególnie pociągała ich vyscka pla- 
ca, jaką mieliby pobierać, gdyby podjęli się pracy 
około odkopywania zwalisk, spowodowanych wybu- 
chami wulkanu. > Również robotnicy stanisławowscy 
okazywali chęć wyjazdu za sowitym  zarobkiem*. 
Wiadomość ta wygląda bardzo nieprawdopcdobnie i 
raczej pozwala przypuszczać, że wchodzi tu w grę 
zamierzone oszustwo. 

Ymiana w przekonaniach p. Combesa 
W chwili, gdy Combes dokonywuje masowych zamy- 
kań szkół zakonnych, Ezlair przedrukowuje wygrze- 
bang w bibljorece narodowej w Paryżu mowę Com- 
besa, z czesów, gdy był jeszcze księdzem i uczestni- 
czył w rozdawaniu nagród w jednem z gimnazjów 
prowincjonalnych. Mowa traktuje o udzielaniu nauk 
w duchu chrześcjańskimi. Mowca uważa za konieczne 
wprowadzenie do szkół gimnazjalnych - odczytywania 
tekstów najznakomitszych Ojców Kościoła, roztrząsa 
wartość dyskusyj rel:gijnych, wyraża obawy o za- 
chwianie wiary pod wpływem doradczym „złysh na- 
miętności*, zastanawia się nadznaczenieta natchnienia 
religijnego dla artysty. 

Ciekawym jest ustęp o Julianie Anostacie i 
zamykaniu przezeń szkól chrześciańskich. „Jakiemże 
było rozgoryczenie św. Grzegorza z Nszjanzu — pi 
sze Combes —- przeciw temu wyrafiaowanemu prze- 
śladowaniu. Zabronić nauczania chrześcjanom, to by- 
ło odebrać im broń odporu i zwycięstwa, Ssprowa 
dzić utwierdzenie wiary do szorstkiego i prostego 
poziomu czasów apostolskich, to było pozbawić wiarę 
wszelkiej nadziei przyciągnięcia ku sobie umysłów 
oświeconych, przeszkodzić nauce, sztuce i filozofii 
zbliżyć siędo chrześcian. — Obecuie poglądy Combzsa 
uległy pewnej zmianie, nawet zmianie zasadniczej. | 


EZ 


Rozbójnicy w Grecji. Energiczne postępo- 
wanie rządu w sprawie wytępienia bandytów pelo- 
poneskich, doprowadziło do pomyślnych wyników. 
Według doniesień dzienników zagranicznych, jeden z 
ostatnich s'awniejszych zbójców, Jerzy Bratsikas, dlu- 
goletni towarzysz Panopulosa, oddał się dobrowolnie 
w ręce policji w Patras. Skloniło go do tego pod: 
wyższenie „ceny ua jego głowę z 3000 na 6000 
drachm ; obawiał się bowiem, że trudno mu będzie 
ustrzedz się przed zdrajcą. —- Przeciwko ostatniemu 
przywódcy bandytów greckich, Psophakisowi, wysla: 
no z polecenia ministra spraw wewnętrznych, pre- 
fekta policji, pulkownika Stoikosa z asystencją woj- 
skową do Akarnacji. Wyprawa spodziewa się po- 
chwycić tego niebezpiecznego rozbójnika wraz z całą 
bandą w okolicy Karawassary. 

Przygoda w poś ubnej pedróży. Przed 
kilku dniami przyjechał do Pesztu pewien oficer ar- 
tylerji rosyjskiej, odbywający w towarzystwie swej 
świeżo poślubionej żeny, poślubną podróż. Kiedy w 
pewnym lokalu zapłecić chciał rachunek 100 rublo 
wym banknotem, aresztowali go wraz z Żoną ajenci 
policyjni i odstawili do policji oskarzając o puszcza- 
nie w kurs falszywych rosyjskich banknotów. Pomi- 
mo, że zakwestjonowana sturublówka okazała się 
prawdziwą i oficer wylegitymował się w policji swo- 
m paszportem, trzymano go tam uwięzionego cztery 
godziny i dopiero interwencja rosyjskiego konsula, 
wydobyła używającą miodowych miesięcy parę z o- 
bjęć gorliwej węgierskiej policji. 
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Drohobycs. (Tyfus plamisty) znowu pokazal 
się w naszem m.eście. W  szpitaliku epidemicznym 
zachorowała jedna z zakonnic, siostra Jolanta i wal. 
czy ze śmiercią. 

Czernichów. (Oszust) Przy regulacji Strwiąża 
zajęty tu był jsko dozorca Marjan Winnicki. Spry- 
tny pan ten powyłudzał od rozmaitych łatwowiernych 
ludzi po kilkadziesiąt koron pod pozozem, iż brakło 
mu chwilowo na wypłatę robotników, obiecując so 
lennie zwrócić pożyczone pieniądze. Obiecywał za tę 
grzeczność złożyć 200 koron na cerkiew, 303 ko- 
ron na szkołę i tym podobne ofiary na cele publi- 
czne, czem zdołał tak chwycić za serce ludzi, iż mu 
pożyczyli pieniędzy, z którymi sprytny a dobr.czynny 
oszust znikł bez śladu. 

Gniławody. (Dursi) Oaegdaj wieczorem, po 
skwarnym dniu, szalała tu burza, która poczyniła 
znaczaż szkody. I tak: a oło sto kwadratowych s54- 
żni zupełaie nowego dathu, gątami pobitego, ze 
stajni wiatr oderwał i odniósł nastronę, jakby arkusz 
papieru. We dworze o ogromnych, póstora sążnia 
w kwaterach oknach (mądra budowa na Podolu, 
gdzie opał drogi) jak zaczął wiatr równocześnie 
wszystkiemi oknami trząść i wyrywać, nie -iadomo 
było, które trzymać. To też w jednej chwili powstał 
w całym domu przeciąg. który pogasił światła, 
a w pokojach był» pełno wody. Dzisiaj zaś po bu- 
rzy, widok jest smutny: Pólsopki rozwalone, 
a snopy wiatr rozniósł i pomięszał; sterty siana do 
połowy rozrzucone, sl zechy z dachów zerwane, 
a drzewa połamane. 

Przeworsk. (Festyn „Sokoli*.) Odkładsny 
przez cztery tygodnie, wskutek niepogody, festyn 
»Sokoli*, odbył się wreszcie w niedzielę, 3 bm., 
w parku ks. Lubomirskiego Jakkolwiek i tym ra- 
zem pogoda nie dopisała, a padający na raty deszcz, 
a tem samem powstałe błotne drogi, utrudniały pu: 
biiczności zebrać się liczniej, mimo to festyn odbył 
się zupełnie według zapowiedzisnego pregramu, 
dzięki wytrwałości komitetu, Najpoważniejszą stroną 
programu, były naturalnie ćwiczenia lancami i ma- 
czugami, wykonane po rsz pierwszy publicznie 


| pszez druhów własnego gniazda, co też zrobiło na 


widzach tem dodatniejsze wrażenie i 
przyszłość miłą zachętą dla innych druhów tutejszego 


Sokola“, Również żywe obrazy utładu p. Jen... 
(budowa piramid) podebały gię bardzo. 
Jeśli rezuiłat z festynu nie był taki, jak się 


należało tego spodziawić, t) winne chyba nieba, 
darzące nas obficie deszczem i uiepogodą. gdyż ste- 
rania i chęci komitetu, nie pozostawiały wiele do 
życzenia. 

(Obchód grunwaldzki) który, choeaż dość 
późao, znalazł chętnych wśród tutejszych obywateli, 
z powodu pewnych nieformalności, na razie wstrzy- 
many i nie jest rozstrzygniętem, czy się odbędzie 
w najbliższą ni dzieję, 10 sierpnia, jak to było 
w projekcie komitetu. 


Stanisławów. (Czy wyraz malborczyłk jest 


obrazą?) Sprawę tę rozpatrywać 
sąd powiatowy, z powodu wniesionej przez p. P. 
skargi, o obrazę honoru, popełnioną według jego 
zapatrywania przez to, iż w słownej sprzeczce, która 
misla miejsce w kawiarni pod „Czarnym orłem“, 
— p. M. krzyknął do pana P. „Ty malborczyku!* 
Nie omieszkarny w swoiin czasie podać czytelnikom, 
zapatrywania sądu, na tego rodzaju wyrażenie. 

(Uroczyste zamknięcie) roku szkolnego w tu 
tejszej krajowej szkole zawodowej dla stolarstwa 
i tokarstwa, odbyło się wə czwartek 31 lipsa, 
w cbecaości kuratora tej szkoły, p. Gustawa Gey- 
era, zastępcy dyrskiora kolei państwowei Po stoso- 
wnem przemówieniu dyrektora zakladu, p. Eusta 
chego Merunowicza, nastąp:la rozdanie świadectw. 

(Gr. kat. seminarjum duchowne.) Budowa 
gr. kat, seminasjum duchownego, przy ul Lipowej, 
już rozpoczęła się. Bydzie to ogromny budynek 
wzdłuż calego frontu ulokowany, dwupiętrowy, na 
którego południowej stronie wybudowaną będzie pó- 
Źniej kaplica. Gmach seminarjum stanic w rb pod 
dachem, Budowę, która kosztować będzie około 
400000 koron, prowadzą pp.: B. Bauer i Richt- 
mann ze Lwowa. Kierownikiem budowy jest >. Bo- 
jan. Dozór nad budową prowadzi oddział budowniczy 
tutejszego starostwa 

(Wianki.) Z inicjatywy i staraniem  „Gwia 
zdy*, urządzona uroczystość wianków, udała się zna- 
komicie. O godzinie 8 wieczorem  zajaśniał lewy 
brzeg Bystrzycy długim łańcuchem przeróżnych éwia- 
te kolorowych Kilkadziesiąt kolorowych lamp i go- 
rejących pochodni, rzucało snopy światla. Na wprost 
trybuny widniały cświetlone przezrocza: „Wojny*, 
Glodu“ i herbów: Polski, Rusi i Litwy Z powodzi 
drobnis;szych świateł, wyrastały olbrzymie kotły, zie- 
jące słupem płomieni Po chwili puszczono wianki 
i z pod mostu kolejowego wypł?nął z 'a2jestatyczną 
powagą min'aturowy „Wawel* z wieżą zeg»rową 
i Zygmuatowską. Widok „Wawelu“, przyjęła pu- 
bliczność z wielkim eutuzjazmem Następnym pun: 
tem programu był mazur, odtańczony przy dźwię- 
kach „Harmonji* i oświetleniu b ngalskiem, potem 
obraz z żywych osób. przedstawiający „Epizod z bi- 
tvy pod Grunwaldem“. Spalono w końcu ognie 
szłnezne. Grała ,Harmobia* kolejowa. 


* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpie- 
lowym św. Anny, przy ulicy Akademi- 
ckiej |. 10, otwarty został do użytkn pu- 
biiczatgo z dniem 2 czerwca. 

Rz" pa oslę użyteczności publlczue! jub uaro- 
dawel. 

Na przytulisko Brata Alberta, prenume- 
ratorka z Winnik 2 kor. 

Zmarli: 

Jan Babirecki, znany pedagog i autor kilku map 
historycznych Polski, zmarł w Pstrągowej pod Rzeszowem 
w 47 r. Życia, 


będzie tutejszy 


Strejki rolne. 


Z Załozice donoszą da Gaz. nar: W cko- 
licy Załoziec z rezpoczęciem się żniw zaczęła 
ludność okolicznych wsi wstrzymywać sie cd 
robót na lansch dworskich. Ni: bylo to niespo- 
dzianką, gdyż agitacja, klóra działała na tle 
załipolskiem. posługując się jak zwykie falszem 
i podstępem, nie przebierała w środkach, ` aby 
ladgość, zwykl: spokejną, zupełaije ob„łamucić. 
W pierwszej połowie lipca na jarmarku w Za- 
łźcach rozduwano ruskie broszurki i gazety, 
przytem obito policjanta, który pisma te chcial 
zabrać, rzuecno się też na żandarma i podarto 
na nim mundur, wprawdzie udało się z trudem 
aresztować najważniejszego sprawcę tej awan- 
tury. ale sędzia uważał za stosowne zaraz go 
va wolność puśrić. Ta okalirzność przyczyniła 
się mie mał» do utwierdzenia chłopów w mnie- 
maniu, że strejk jest nakazany przez cesarza 
i za wszelkie wybryki będą zupelnie nieodpo- 
wiedzialui. Powiedziano chł>pem; że cesarz wy- 
słasł pisma do gmin z swym podpisem, ale La- 
chy pisma pochowali i nie chcą ludziom paka- 
zać. Na tej podstawie mówiono, że właściciel 
Zagórza A. Garapich podobae pismo schował, 
gdy z poczty o4 cesarza dla gminy nadeszło. 

Wieś Gaje obok Zaloziec była głównym 
ogniskiem rozszerzania strejiu. W rusbiej czy- 
telni rozdawano broszurki o strejkach i gazety. 
Tu utworzono komitet i stąd rozesłano delega- 
tów p» wsiech, namawiano, grożona, rozdawa- 
no kartki z kancelarii gminnej, ża nakazuje się 
strejk, a ewentualnie, gdyby kto odważył się 
robić na łanie, to będzie ostro karany. Na po- 
czątzu agitacji — opowiadają chłopi — przyje- 
chal jakiś pan z pismami ze Lwowa, a student 
z szóstej klasy gimnazjalnej z Tarnopola Michał 
Pytlar (brat sędziego w Brodach) najwięcej od- 
znaczył się w agitacji. Prawiono chłopom, że 
gdy w strejku solidarnie wytrwają, to panowie 
będą musieli porzucić swe dobra, a pozostałe 
przez nich grunta, pastwiska i lasy między 
chłopów zastaną podzielone i byloby to się już 
dawno stało, ale cesarz chce chlepów ukarać, 
jeszcze przez dwa lata wstrzymując ten podział, 
za to, że wybierają w wielu okręgach Lachów 
do sejmu i rady państwa. Rezultatem tych pod- 
burzań były gwałty w kilku gusinach, napadano 
na sprowadzany:h robotników, a jeszcze teraz 
up. w Podbereźcach i w Trościańcu odbywają 
się żniwa pod oslo:ą żandarmów. 

Znamiennem bylo, że ludność polska obrz. 
rzym. kat. ze strejkiem zupełaie się nie solida- 
ryzowała. 

W miejscowościach, gdzie bezrobocie dlu- 
żej trwalo, skutki będą bardzo dot-liwe, szcze- 
gólnie- dla luicości biednej, gdyż czas żniw byl 
dla uich sposebnością nazwiększych zaydbków, 
które teraz straciii; sprawców jedna% strejku 


i podżegaczy zupelnie o to glowa nie (będzie 
bolała. . Esk] 
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Z Przemyślan donoszą do Preedświtw: ; Wia- 
domo, że pewna tuzęść ktięży ruskich w smu- 
taych czasach dzisiejszyca nader dwuznaczną 


nz 
stało się na | odgrywa r::le. Do grona powyższych zaliczyłbym 


dwóch moich bliższych znajomych. Jeden 7 nich 
z Pletenicy, zdążył już zbuntować chłopów ze 
wsi wymienionej, oraz Paluchowie (maiętrości 
rz. kat. arcybiskupstwa we Lwowie. dzierżawic- 
nej przez p. M. Bogdanowiczową). Drugi, z Po- 
dusowa .(wsi należącej również do arcybiskup- 
stwa) uczynił u siebią to samo. Obydwaj, po- 
chodzę z polskich rodzin 1 dlatego może są 
tem zaciętszymi wrogawi narodu, kiórego się 
wyparli. Jeden (z Płeteuicy) jest zięciem ruskie- 
go dziekana, ks. Tanczakowskiego 2 Dunajewa. 
zaciętego wroga Polaków, z którymi jednak 
żyje na pozór dobrze. Synek jego słachacz pra- 
wa, zostal już aresztowany za bratcbójczą agi- 
tację. Paroch z Podusowa, ks. Mikołaj Cegielski, 
może być również zaliczony do naszych wro- 
gów; wyrazil się pewnego razu w towarzystwie 
polskiem, że gdyby mial dwunastu synów wy- 
chowałhy wszystkich na zaciekłych polakożer- 
ców. Otóż w cerkwi zapowiadai, żeby żaden 
chłop nie ważył się pracować w polskich dwo- 
rach za mniejszą zapłatę cd dwóch koren dzien- 
nie, albo za szósty snop. Zaam ks. Cegielskiego 
dobrze. Wiem, że wygłaszanych przez się prze- 
konań nie wyznaje. tem gorzej, 2e bez prze- 
konania sieje burzę. Jest zapaleńcem, unoszą- 
cym się latwo. Gdy wnednia w wenę polemi- 
czną, nie ogląda się ra żadne konsekwencje. 
Przypuszczam więc. pożałuje tezo co czyni, 
jak rowtueż Żułować będą inni parochowie, gdy 
poznają okropne skutki swej haniebnej agitacji. 
LJ * 
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W sprawie strejków chłopskich zamieścił 
Hołyczanyn artykuł wstępny pt: „Nie pora du- 
rity i duryty* (Nie czas durnieć i ża:ty stroić). 
„Z powiatów ogarniętych strejkiem rolnym — 
czytamy na wstępie — rapachniało dymem i 
krwią... Z okolic strejsujących dochodzą za- 
trważające wieści: starria włeśsisn z żandar- 
mami i wojsziem powtarzają sie; w więzie- 
uiach miast powiatowych nie staje miejsca 
dla aresztowanych." 

N stępnie przypomina Hałyczanyn, że wy- 
dział tow. „Ruska rada* jeszcze 27 czerwca za- 
stana wial się nad nadchodzącą grozą strejku; wy- 
słąpił atoli z odezwą do narodu dojJiero teraz, 
gdy cel i charakter strajku, oraz jigo inicjato- 
rowie i szerzyciele w calej pełni są znani. A da- 
lej tak pisze: 

„Opłakane położenie włościan nie ulega 
żadnej wątpliwości. Ich dążenie do polepszenia 
doli przy pomocy uzyskania wyższej zapłaty jest 
całkiem słuszne. Wszelako tylko 1 kzomyśln ść 
mogła połączyć dolę materjalną po wię- 
kszej części nieświadomych włościan (saualfabe- 
tów) ze sprawą założenia „uśraińskieg:* uni- 
wersytetu we Lwowie i tylko brak wszelkiego 
przywiązacia do ruskiej cerkwi i narodowości 
ruskiej, mógł ctworzyć polskim i żydowskim 
socjalistom (o ruskich Hałycs. nie wspomine) 
wrota do siśł ruskich, aby ci zatruwali nasz 
organizm narodowy, aby oslabisł: zasady wiary 
i narodowości i z naszy:h włościan tworzyli na- 
wó: dla »osievr u międzynarodo xej bandy. Tylko 
zbrodniarze aloa szaleńcy, dla których miejsce 
w domu okłąkanycb, mogą mamić lud kłamli- 
wem tłumaczeniem ustaw i riegodziwem nakła- 
nianiem do czynów, które przewidują ustawy 
karne. Tylko szaleńcy mogą przystosowywać 
do toluietwa taorję strejków robotników fabry 
cznych. * 

Następnie wywodzi Hałyczanyn, że teorję 
tę wprowadza w życie Diło, Swoboda i Hro- 
madeki Hołos, a z dtuziej strony Naprzód, a 
dalej zjazdy młodzieży „ukraińskiej' i jej agita- 
cja na prowincji. 

„A już do głębi powinien przerazić każdego, 
przgsącego dobra dla ruskiego włościaństwa, 
fakt, 22 wywałanie strejku przypisuje sobie „Na- 
rodny; komitet", kierujący organ nacjona!lno- 
demokratycznej partji i giosi światu, że posta- 
nowieniu rozpoczęcia strejku przyślasnęli nie- 
którzy prsłowie narodowości ruskiej“. Wobec 
tego, ca się teraz dzieje, miał jeden ze star- 
szych narodowców powiedzieć z rezygaacją: 
My nie mamy żadnego wpływu, nas nikt nie 
słucha i my usuwamy się od sprawy. I tu za- 
pytuje H dyczanyn, jak znogli c „starsi* po- 
chwalać walkę, skoro na jej przebieg nie niają 
żsdnego wplywu? 

Już dotychczastwe wyniki — kończy Ha- 
łyceanyn — agitacji radykałów i socjahstów 
przyniesły dla włościan smutoe rezultaty. Atoli 
wsżystrie następstwa tj ogitacji dla wł stian 
i całego narodu jeszcze nie wystąpiły. Utracony 
zarobek, więzienia i procesy æ dadzą się odczić 
samym włościanom, a tiumy Mazurów, pozwa- 
ne do ruskich okręzów, wywrą węływ na na- 
sze cgólno naradowe stosunki. Wykelejony nasz 
Jud, zawiedzionp w swych oczckiwaniach, po- 
padnie w apatię nawet w odniesieniu do tych 
swoich interesów, ztórych osiągnięcie leży w 
granicach możliwości. Jedna będzie z tego ko- 
rzyść, mianowicie, że lud przekona się o tem, 
że agitatorzy go lumanil. Ale to grzeświadcze- 
nie bę 'zie opłacone zanadto drogim kosztem. 
Wy panowie radykali i socjaliści mie jesteście 
w stanie wynagrodzić wiościacom ich ciężkiej 
ofiary i dlatego: ae pora durnieć i durzyć! 

* R 


* 

Z Monasterzjysk donoszą: W Kowalówce 
i Bortnikach strejk trwa od kilku dni, a dotąd 
porozumienia nie osiągnięto. Daia 30 go z. m. 
strejkujący z Kowałówki napadli na pracujących 
na łanach Monasterzysk, usiłując zmusić ich do 
połączenia się z nimi, a nawet wobce patrolu- 
jącego Żandarma nader groźne zajęli stanowisko. 
Katastrofy tylko przez to uniknięto, że przybyły 
temu żandarmowi z pomocą komendant tut. po- 
sterun au, swojem stanowczem wystąpieniem spo- 
wodowal ekseedentów do rozejścia się. Dwóch 
przyaresztowanych odstawiono do sądu tut. Na- 
zajutrz włościanie z Kowalówki oblęgli w zna- 
cznej liczbie budynek sądowy, żądając wydania 
zresztowanych. Szczęściem do poważnych za;ść 
nie przyszło. Strejk objął dalej gminy Barysz 
i Wyczółki. 

W Baryszu majątku p. Szawlowskiego z po- 
wodu znanego radykalizmu tamtejszych Rusi- 
nów, sytuacja nader groźna. Zarekwirowano ze 
Stanislawowa piechotę i poczyniono aresztowa- 
nia a aresztowanych odstawisao do sądu. 

W Wyczóltach, majątzu p. Kornbliha za- 
stanowili fornale pracę ; do nich przyłączyli się 
robotniey rolni. Zanddtadrja Przystawa wla- 
śnie do sądu 10 aresztowany.h fornali. 

W Dzisdziłowie, własnosci dr. Czr- 
kawskiego wybuchł strejk we wtorek. CLiopi 


Lawn-Tennis 


i buciki 
Rękawiczki ażurowe. 


Meszty 


Czapki. — Kapelusze płócienne, wełniane i je- 
dwabne. — Koszule. — Krawaty. — Paski. — 
z papierową podeszwą. — 


Marcin Müller 


plac Halicki 14 — Lwów. 
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nie chcieli puścić bydła dworskiego przez wieś ' dziennik japoóski Chabunkon w artykule, któ. 


i spędzili fornalki z pola. Przysłańno więc ku 
obronie huzarów i ułanów. Wojsko rozkwatero- 
wano po chłopach. W sobctę zaaresztowano 13 
ekseedentów i odesłano do sądu ped eskortą 
huzarów. Fornalki dworskie jedżdżą po koni- 
czynę dla bydła pod esłoną konnicy. Msędzy 
ciłopami okazuje się: już chęć godzenia się. lecz 
2 drugiej strony własny wstyd nie pozwala im 
u tępować w swych zbyt wygórowanych żąda- 
riach, Pewne rozgoryczenie okazuje się i wśród 
ludu, gdyż strejki te są również i dla majętniej- 
szych chłopów nie na rękę. Rvbcty w polach 
spaźniają się. 

Z Załeszczyk donosą: Aresztowanego 
zpitatosa, wspólpracownisa ruskich pism, Szpy- 
tv odstawiono do sądu w Tlustem, skąd go 
aicli ma interwencię ks. Kowesa z Lisowiec wy- 
puszczono natychmiast. 

Steejk rolny w Jezierzanach kolo Bu- 
ciacza (włzścieici Serwatowski) ukończony. — 
S'rejkujący zgodzili się za 10ły snop i wolaą 
paszę dla bzdla na ściernisku. Sprowadzono tu 
równocześnie dwie żniwiarki. 

_. W sąsiedniej wiosce Wierzbiatynie 
(dzierżawca Sass) również strejk ukończony. 
Wynagrodzenie 10ty snap i pół korca ordy- 
narji na perę ludzi po ukceńczeniu żniw. 

W Baryszu (właścicisl Szawłowski) strejk 
trwa dalej, częściowo precują z obcy*h wsi przy 
pomocy żniwiarek, dla zabezpieczenia pracują- 
cych asystuje tu pół kompanji piechoty ze Sta- 
n sławowa. 

Piszą nam z Gnilowód (pow. podha- 
jeckij: W tutejszym powiecie słabo się strejki 
objawiały. Najsliiej wystąpił w Kutuzowie, 
pdzie chłopi odpędzali nawet obcych żeńców. 
Ugoda nastąpiła w parę dni na lity snop. 
Strejk ten cdbil się i na Gnilowodach, dotąd 
obszar dworski przeważnie z Kutuzowa roho- 
tików Sprowadza. I tu musiano podwyższyć 
na 10ly i lity snop. 

Przy niskich cenach zboża, a wysokich 
Czynszach dzierżawnych, jest to ogromne po- 
drożenie administracji gospodarczej i zapewne 
wyłoni się kmestja zniżenia czynszów dzi:rża- 
wnych. 

A * 

O stre;kach rolnych doroszą nam: 

Z przeważnej części powiatów objętych 
strejkami rolnyrci donoszą o polepszeniu się 
położenia i zmniejszeniu się liczby 
gmin, w których strejsi ciągle się jeszcze utrzy- 
mują. Tylko w powiecie kamioneckim 
stujk rozszerza się na nowe gminy Swie- 
żo ogarnął strejk gmirę Horpin. W N:hor- 
cach, Wysowie i Spasie czeladź Awcrska gerzu- 
cila służbę. 

W row. zaleszczyckim podjęto napo 
wrót pracę we wszystkich gminach zaleszczy- 
ckiego okręgu sądowego; natomiast w okręgu 
sądowym Tluste strejkują gminy Świe: :zkowce 
i Beremiany. 

W pow. tłumackim strejkują gminy 
« Dzlswa i Zabrzewce. Dla esloay obcych robo- 
tuików tam pracujących wysłano pogotowie woj- 
skowe do Zskrzewiec. 

W pow. husiatyńskim wybuchl świeżo 
strejk we wsi Krcgolac; dla utrzymania spo- 
koju wysłano tam pogotowie wojskowe. 

pow. skalackim powracają nor- 
malne stosunki; prawie we wszystkich gminach 
przyszło do ugody i ludność miejscowa pracuje 
znowu na lanach dworskich. W Soroce, gdzie 
strejk najostrzej wystąpił] i dokąd wysłane było 
pogotowie wojskowe, przyszło już także do ugo- 
dy, a asystencja wojskowa została odwołana. 

d pow. trembowelskim w Daracho- 
wie strejkujący zniszczyli część lanu kar- 
tofli i porozcinali związane snopy żyta. W Za- 
zdrości ciągle jeszcze trwa wzburzenie umysłów 
i słychać pogróżki przeciwko ohcym robotni- 
kom. Do obu gmin wysłano asystencję woj- 
zkową. 


P. Włodzimierz Gniewosz przysłał name na- 
stępujące pismo: 

Zapraszam wszystkich właścicieli i dzier- 
żawców dóbr bez różnicy jakiejkolwiej i wzy- 
wam na czwartek 7go b. m. na godzi- 
nę lltą rano do rady powiatowej w 
Buczaczu, na zgromadzenie, dla narady nad 
organizacją obreny naszej na teraz i nadal. 

Pożądany jest z całego kraju, a głównie 
z okolic Buczacza, jak najliczniejszy udział in 
teresowanych. 

Włodzimiers Gniewosz 


Posłannictwo dziejowe Japonji. 


, Co myślą Japończycy o posłannictwie dzie- 
jowem swej ojczyzny? Pytanie to roztrząca 


noski: 


N. A. LEJKIN. 
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VETŚCNE U ORKÓW 


Humorystyczny opis podróży 
małżonków Mikołaja Iwanowicza i Głafiry Seme- | 


mównej lwanowów przez ziemie słowiańskie do 
Konstantynopola. 


Z oryginału rosyjskiego przełożył 
Al E. 


Nareszcie małżonkowie ubrali się. Głafiza 
Semenówna raz jeszcze obejrzała się bacznie w 
zwiercledie i rzekła: 

— Nie zdolałam już zakręcić sobie włosów 
nad czołem i wygłądam, jak stara wiedźma. 

— Eb, co tam! Obejdzie się. Chciałabyś 
skokietować sultana, czy co? Daj spokój, nie 
skokietujesz. Ma on już dość żon wszelakiego 
gatunku. 

— Jakiś ty głupi! Osicł! — odcięła się Gla- 
fira Semenówna i otworzyła drzwi na kurytarz. 
Wszedi Nitr_uberg, potrząsając biletem. 

— Oto nasza przepustka. Prędzej, prędzej! 
— wołali ! POGagal małżonkom ubrać się w 
zarzutói. 

— A możeby dla większej parady wziąć 
Cylinder Jak myślisz? — zapytał Mikołaj Iwa- 
Rowjcz. ię w. 
` — Żostań pan w Swej czapce. barankowej. 
Będzie lepiej — odrzekl Nórenberg. — Zaraz 
znają wszyscy, Że to jedzie Rosjanin, a Ro- 
slanie teraz W wielkiem tutaj poszanowaniu, 

akxa teraz epoka. 


rego następujące streszczenie 
Gazeta. 

„Obecnie losy Japonji są ś.iśla związane 7 
lesem Chin; up .dek lud wzrost jednego z tych 
krajów pociągnie 7a sobą upadsk lub zwrost 
drugiego. Ozaleniem Chin, jest dla nas ocale- 
niem Japonji. 

lic npłynie lat, ile jeszcze wstrząśnień prze- 
Żyje państo niebirskie do czasu, aż będzie w zu- 
pelncści zdclne do przyjęcia cywilizacji spole- 
cznej, — tego powiedzieć nie można. Nie ulega 
jednak wątpiiwcś i, że Chiny, ze swemi 400 
miljonsmi ludaeści, będą potężnym czynnikiem 
w życiu świara. 

Pewien znany uczony zrobił słuszne spo- 
strzeżenie, że zadaniem wieku XX będzie prze- 
ksztułtenie peńitwa niebieskiego. Rzeczywiście, 
jeżeli taki kraj, jak Chiny, zdecyduje się na od- 
stępstwo cd tradycji, którym hołdował w prze- 
ciągu 4.000 lat i wstąpi na drogę rozwoju 
współczesnego, będzie to wypadkiem znaczenia 
«cszechświatowego, na spelnienie którego po 
trzeba przynajmiej stu lat czasu. 

Na pceczątku XIX. stulecia wielki ruch re- 
wolucyjny, jaki powstał w Europie, g'ównie zt $ 
we Francji, deprowadził do zugelnego przewro 
tu na Zachodzie. Falo tego ruchu d;sięgły eż 
d.lażiego Wschodu i pchnęły Japonję na drogę 
postępu. 

W r. 1802, gdy Napolon został konsulem, 
żaden kraj w Europie, pró:z Ang'ji, nie miał 
rządów konstytucyjnych. Od tego czasu minęło 
sto lat i wszystkie prawie narody Europy kc- 
rzystają z konstytucji. Można więc się spodzie 
wać, że i w Chinach także, pomimo wszelkich 
przeszkód i trudności, czas zrobi swoje i że dla 
Chia nastanie nowa era. 

Jeżeli Chiny wstąpią na drogę postępu i 
cywilizacji, to pierwszym obowiązkiem Joponii 
będzie dopomódz Chinom i podtrzymać je ::a 
tej drodze. 

Obecnie zaś Chińczycy tak d.leko pozostali 
w tyle za ii:nemi narodami, że nie mają naj- 
mniejszego pojęcia o wypadkzch wszechświato- 
wyth, nie zówiąc o już zupełnej nieznajomości 
neur, jak w teori, tak i w praktyce. 


podzje Amur. 


- Walka kulturna we Francji. 


(Tetegram „Dzienniza Polskiego"). 
Castelnaudary 5 sierpnia. Deputo- 
wauy margr. Castellet zaprotestował przeciwko 
zamknięciu szkoly Sióste św. Wincentego a 
Panlo i usunął pieczęcie urzędowe, umieszczone 
przez władzę ra drzwiach szkoły. 


y DEPESZE 


telegraficzne i teżefoBICZRE. 
Regulacja Wisły. 

Kraków 5 sierpnia. Międzynarodowa 
komisja dla regulacji koryta Wisły, powróciła z 
Zawichosta do Krakowa. Obecnie toczą się ra- 
redy nad planami dalszych robót regulacyjnych. 
Obrady te potrwają okcło 10 dni. 

Wieża Marjacea w Krekowie. 


Kraków 5 sierpnia. W sprawie hadania 
bezpieczeństwa wieży Marjackiej, zbiera się w 
środę rano komisja złożona z pp. radnego Wan- 
dalna Bernigera, dra Stan. Tomkowicza, inży- 
niera Z brzyckiego i budowniczego Grabow- 
skiego. 


Wieo polski w Berlinie. 

Berlin 5 sierpnia. Staraniem polskiego 
towarzystwa demokrstycznego odbędzie się w 
niedzielę 17 b. m. w Berlinie a 2 godz. popol. 
wiec polski, na którym omawianą będzie poli- 


tyka antipolsta oraz cbmyślenie sposobu obrony 


H. K. T. 

Poznań 5 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Berlina, że w przyszłorocznym bu- 
dżecie, który będzie przedłożony parlamentowi, 
rząd podcbco umieści żądanie poważnego kre- 
dytu na popieranie piemieckich szkół za granicą. 

Wycieczka czeska w Krakowie. 

Kraków 5 sierpnia. Z Morawji zjechała 
do Krakowa delegacja czeskiego Towarzystwa 
katolickich nauczycieli z ks. Tomaszem Sellinge- 
rem, redaktorem Hlasu katockiego i Janem Ho- 
rinerem, se*retarzem Towarzystwa na czele. 
Delega'ja zwiedza pamiątki Krakowa. Jutro od- 
będzie się sslenne nabożeńst vo w koś-iele Nor- 
bertanek na Zwierzyńcu, gdzie przez długi sze- 
reg lat był prol oszczem ksiądz Tupy (Jabłoński) 
literat i poeta czeski. 

Olbrzymia defraudacja. 


Budapeszt 5 sierpnia. Zarządzona przez 
rząd rew:zja funduszów gminy, a w szczególno 
a WE 


ao onar 


Malżonkowie w towarz; stwie przewodnik 
wyszli z pokoju, na korytarzu *ręczyli klucz ope- 
re+kowej garderobianej i poczzli spuszczać się 
windą na dół. 

— Czy państwu podoba się tutejszy lokal? 
pytal Nórenberg. — Hotel nowy, jak z pod ieły, 


! a wszystko na modę angielską. 


— A to własnie najmniej mi się podoba. 
Bardzo tu sztywnie -- odrzekł Mikołaj Iwano- 
wicz. — Powiedz mi pan prawdę, czy oni tu 
rzeczywiście nie wiedzą, jak pije się herbatę w 
Rosji. Wszak przyjeżdżają tutaj także Rosjanie, 
a nie sami Anglicy. 

— O co chodzi? O ca chodzi? — pytał 
Nadrenberę. r 
— A ot, chociażby ci numerowi lokaje. 
Gęhy mają dziwaczne; jeden wygląda jak gu- 
bernator, drugi, jak aktor w roli pierwszego 
amanta, a żaden nie wie, jak po rosyjsku pije 
się herbatę. Nie wie balwan. że do herbaty 
trzeba podać, choćby duże szklanki, a nie fili- 
żanki do kawy. Wyobraź sobie: podają w dwóch 
malutkich czajnikach ugotowaną herbatę bez go- 
rącej wody osobno. Daję swój czajnik, „żądam, 
aby przynieśli wrzącej wody — a oni przy- 
noszą mi wodę zaledwie letnią i to ćwierć czaj- 
nika. Każę podać do herbaty kanapki, aby za- 
kąsić, pośniadać, tymczasem przynoszą ml na 
dwie osoby jakieś miniaturki wielkości paznogcia. 
Brałem do ust po pięć sztuk naraz i nie czu- 
lem wcale, że jem cośkolwiek. I jestem głodny. * 
„adam wreszcie kotletów cielęcych, garnirowa- $ 
nych. Powiadają znowu, że nie meżna. Mówią, H 
że kuchnia zamknięta, a kucharze przygotowują 
teraz śniadanie. „Od dwunastej do drugiej — 
prawi mi taki wyfraczony osioł — jest czas 
śniadaniowy. Śniadanie z pięciu dań... A je- 


ZET . + 0 a ` ` Br" m —e 
j żeli o dwunastej uie chcę jeść lub nie meg 


DZIENNIK POLSKI z dnis 6 sierpnia 1902 r. - 


ści zapasów kasowych w mieście Maria There- : wo sprawa ta zakończyła 


siopel, wykazała miljionową defraudaeję. Z ka- 
sy gmin ej wydano 6 milo ów bez uzowa- 
żnienia. Główne księgi kas we sfihzi wine. 
Oibrzymie dochody zdefraudowane. Wdrcżuno 
śledztwo. 

Choroba króła Edwarda. 

Londyn 5 serpnia. Kcól wyszedł dziś i 
zszedł bz pemocy po schedach na peklad 
jechtu. 

Morderstwo. 

Warszawa 5 sierpnia. Ofiarą me rder- 
stwa prz z poderznięcia gardła, padła 48 letnia 
służąca u Fedorowa, urzędnika skcyzowego, 
niejaka Anicla Górecka. Morderca zbral kwotę 
300 rubli, należących de Góreckiej, rozbił biurka: 
jej chleb dawcy. któremu zrahował złoty zega- 
rek i pewng gotówkę. 

Drrge podobne merderstwo spelaiono na 
służącej Malgerzacie Sehuzort, przy ulicy Świę- 
tokrzyskic;. Morderca z+bl ją nożem, również 
w celach r:bunku. 

Trzęsienie ziemi. 

Genua 5 si:r.nia. D isiaj dałs się tutaj 
i w Pizie uczuć t:zzsianta ziemi, które trwało 3 
sekundy. Sz%óń ne ma. 


Toru:i 5 sierpnia. Redaktor Gazety to- 
ruń kiej, Brejski opuścił dziś więzienie, w któ- 
rem przesiedz:al dłuższy czas za rzekome prze- 
stęps wa prasowe. 

Gijon (w Astuc;). Podczas pobytu króla 
biszpańskiego aresztowano dwie podejrzane o- 
soby, które nie chciały podać miejsca swego 
zamieszke nia. 


Linis telefoniczna Lwów Wiedeń znowu 
przerwana pomiędzy Krakowem a Lwowem. 
Krwawy dramat na Łyczakowie Okolo 


godziny 1, ubiegłej nocy spotkali się w górnej czę- 
ści uliey Łyczakowskiej Wojciech Studziński czela 
dnik murarski i Józef Brzowski zarohnik. Ni z tego, 
ni z owego, bez żadnego zgoła powodu, Studziński 
dobył noża z kieszeni i pchnął nim Brzozowskiego 
w pachwinę raniąc śmiertelnie. 

Jaki mógł być powód zamachu, Brzozowski nie 
wie, gdyż nie miał nigdy ze Studzińskim żadnego 
nieporozumienia. 

Kradzież w hotelu. Do hotelu przy ul. Fur 
mańskiej |. 7 zajechali wczoraj Rafał Sumler i Pa 
wel Cufaj. Powracali obaj razem z Ameryki i noc- 
leg we Lwowie, miał być ostataim dniem ich 
wspólnej podróży. Ze Lwowa, drogi obu rozchodziły 
się, Widocznie, pragnąc mieć po swoim przyjacielu 
i towarzyszu długiej podróży miłą pamiąkę, ukradł 
w nocy Cufaj Sumlerowi całą jego gotówkę 500 k. 
Rano zrob? się w hotelu gwalt i rwetes. Sumler 
rozpaczał, a wraz z nim lamał ręce nad stratą przy- 
jaciela i Cufaj. Przyszła wreszcie i policja i ta, 
mniej serdecznymi kierując się motywami, zrobiła 
między innemi rewizję i u Qufaja, u którego, ku wiel 
kiemu zdumieniu okradzienego znalazła się cała skra 
dziona suma. W rezultacie poszedł „ Amerykańctyk* 
do kozy. 

Przepełnienie więzień we Lwowie. Z po- 
wodu strejków rolnych, do więzień sądu krajowego 
przy ulicy Batorego, odstawiono w ciagu cstatnich 
dni kilku przeszło 1CO włościan, którzy tam aż do 
ukończenia śledztwa pozostaną Wobec tego, że 
gmach więzienny i w czasach normalnych, na brak 
lokatorów się nie uskarża, z chwilą przybycia doń 
100 nowych więźni okazał się stanowczo za szczu 
płym. Wohec tego, 20 starszych więźni odesłano 
wczoraj na mieszkanie do zakładu karnego, a 30 
do więzień III sekcji. 


Rozmaitości. 


Zabójstwo. Z Budapesztu donoszą:  Onegdaj 
w jednej z restauracyj podwiejszich zabawiał się pe- 
wien kelner z 4 muzykantami-cygan»mi. Podczas 
zabawy wyjął z kieszeni rewolwer i cztery razy po- 
cisnął kurek. Broń nie wypaliła. Wtedy dugi kel- 
ner wziął broń do ręki i podal ją cyganowi z pole- 
ceniem, by wystrzelił do właściciela broni. Cygar 
nacisnął kurek, a kelner padł natychmiast trupem. 
Muzykanta aresztowano. 

Zabawa po rosyjsku. Pisma rosyjskie są 
przepełaione szczegółami i komentarzami wypadku, 
który zaszedł w miejscowości kuracyjnej, Siestrorie 
cku., Wypadek ten rzuca pewne światło na stan 
kultury w tych okolicach. Rzecz była taka Dyrektor 
orkiestry kuracyjnej obchodził benefis i po benefisie 
zaprosił kolegów na kolację. Kiedy zaczęto już bić 
naczynie, utrzymujący bufet, Tatar Girej. w ordynar- 
ny sposób zaprotestował przeciwko temu. Nie uspo- 
koila go i uwaga, aby pedał zbite naczynia w ra- 
chunku. Zawezwał swoich lokai, "Tatarów również 
i ci w barbarzyński sposób potłukli gości, Tyczaso- 


Podej mi, durniu, wtedy, gdym głodny i ż3- 
dam. Wszak żądam za peniądze — a on mi 
prawi: nie wolno! 

Nórenberg wzruszył remiorami, 

— Porzsdsk, cóż począć? — rzekł. — Tu- 
taj we wszysikiem jest ład pewien i system au- 
gielski. Od ósmej do dziesiątej małe śniadanie, 
od dwunastej duże śniadanie... o siódmej obiad. 
A powiem panu, Mikołaju Iwanowiczu, że o 
siódmej obiad tu taki, iż można podjeść na cale 
dwa dni. Ale proszę wsiadać do powozu. 

— A djabli mi po takim objedzie, przy 
którym mam najeść się na dwa dni! Nie przy- 
byliśmy tutaj z głodowych okolic, aby się obja- 
dać. Bogu dzięki, stać nas na to, iżbyśmy sobie 
co dnia zapłacili obind. Ale podaj mi kotlecik 
wtenczas, kiedy ja chcę, a nie wtedy, gdy tobie 
się podoba, aktorska mordo! 

— (o to za powóz! Proszę patrzeć! — 
zawołał Nirenberg, gdy małżonkowie wyszli z 
hotelu i emoknąwszy językiem, pocałował wla- 
sne palce, Konie arabskie, a pojazd roboty wie- 
deńskiego, nadwornego dostawcy, 

Powóz był istotnie bardzo piękny; kenie 
również. Woźnica na koźle miał na sobie gra- 
natową liberję ze złcconymi guzikami Glowę 
okrywał mu nowy, czerwony fez z puszystym, 
czarnym kutasem, zwisającym z tyłu. 

Nóńrenberg wsadził małżorków do powozu 
i szepnął: : 

— Taki ekwipaż może nająć tylao Adolf 
Nórenberg! Uprzedzilem posła brazylijskiego. 

aden policyjny zaptja nie pozwoli sobie za« 
trzymać takiego powozu, nawet, chcciażbyśmy się 
spóźuili. Będzie się obawial. Pomyśli, że to je- 
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Ilspczatiezi» spokojne. Upał. 


się wyrzuceniem z Sie- 
stroriecka Gireja i jego służby. © " 

Biurokratyzm rosyjski. Dö jakiego stopnia 
czysto kancelaryjny sposób zapatfywanhia się na ró- 
żne sprawy, wżsr się w krew rosyjskich urzędników, 
miech o tem zaświadczy następująty fakt. Do jedne- 
go z głównych miast Szwajcarji prżyjechał dosyć 
wysoki urzędnik rosyjski, w celu zśbrania ciała swo- 
jej krewnej. która tam umarła i odebrania bardzo 
niezuscznego po niej spadku. Piżyżwyczajony do 
formalności w Rosji, zaop”trzył się w dziesiątki le- 
galizowanych dokumentów, które ukazały się zupeł- 
nie zbyteczne; wypadło mu zdeje się dwa razy po- 
kazać paszport. Był on do głębi duśzy oburzony tą 
prostotą postępowania władz szwśjeśrskich. 

Ilie jest warte ptasie gniazdo? Przyj- 
mijmy, ża jedao gniazdo tnakolągwy, wróbla, czy 
żyka itd. zawiera pięć jaj, lub pięcioro młodych. 
Każde pisklę zjada codziennie około 50 gąsienic 
i innych owadów, jakie dostarczsją lin ich rodzice, 
tak więc, wszyst:ie młode, zjalłżją owadów tych 
dziennie około 250. Karmienie piskląt trwa 4—5 
tygodni, powiedzmy ckrągło 30 dai, a uczyni to 
wówczas na gniazdo 
sienica zjada codzienne tyleż liści i kwiatów, ile 
sama waży Przypuśćmy, Że do wykształcenia się, 
zupełnego, potrzebuje gąsienica Żeć także dni 30 
i zjada codziennie jeden kwiat tylko, który wydałby 
był w swoim czasie owoc, tak więe zjada gąienica 
w cągu 30 dni, 20 sztuk owaców w kwiecie. 
7500 gąsienic zjada więc razem 22.500 sztuk ta- 
kich kwiatów Tak więc. jedno ptasie gniazdo ocala 
nam 225.000 sztuk jabłek, gruszek, śliwek, lub 
wiśni. 

Gitara i] tarantulo. Osunę, w Andaluzji, 
nawiedziła plaga t:rantuli, które nietylko spadły ro-. 
jami na pola ale wiargpęły też do chat wieśnia- 
czych. Ponieważ ukąszenie tego owadu jest jadowite 
i wywołuje pewne zaburzenia nerwowe, które ule- 
czone być mogą, według starej tradycji, tylko przy 
pomocy gry na gitarze, przeto Osua zamieniła się 
chwilowo na Mekkę gitarzystów, wynejmowanych 
przez towarzystwa pomocy, by grali w mieszkaniach 
pokąsanych przez tarantule chłopców. Siłę leczni zą 
gitary tłumaczą Hiszpanie tem, że ludzie, na jej 
dźwięk, zaczunają tańczyć tarant:lę, 
się obficie, a p.t niweczy jad ukąszenia. Zbawiony, 
kto wierzy. 


Dział ekonomiczny. 


— Dostawy dla wojska W ojąkowy maga- 
zyn żywności we Lwowie oglasz, Że potrzebuje sia- 
na i słomy względnie owsa dla stacji: Brzeżany, 
Kamionka strumiłowa, Lwów, Mastę wielkie, Rawa 
ruska, Rohatyn, Czerniowce, Nowa Żuczke, Ra- 
dowce, Brody, Strusów, Tarnopol, Frerabowla, Zbo- 
rów, Złoczów, Czertków, Halicz, Kolomrja, Monaste- 
rzyska, Stanisławów, Tłumacz i Załeszczyki na czas 
od 1 października 1902 do 30:-września 1903. 
Bliższe warunki dostawy mogą być  przejrzane w 
wojskowych magazynach żywności *wa Lwowie, 
Czerniowcach, Stanisławowie i Zlóczowie, następnie 
w filjach tychże urzędów w Brzeżanach, * Kamionce 
strumiłowej, Kołomyi, Monesterzyskąch, Mostach 
wielkich, Nowej Żuczce, Tarnopolu Zborowie i Źól- 
kwi, jak również we wszystkich staruktwach okręgu 
11 korpuszu. Formularze na oferty 84 —do nabycia 
po cenie 8 hal. za sztukę, spisy wszunków dostawy 
po cenie 56 hal. (z przesyłką 76 <a>) w wyż wy- 
mienionych - wojskowych- magazyzadh** żywności. 
Szczególnie zwraca się uwage gmiś,” producentów 
(rolników) i korporacji rolniczych %% “przysługujące 
im ulgi i ułatwienia, które ogloszotk zosłały przez 
kółka rolnicze. wessę > 
Wiedeń 5 sierpnia ('?%/da sÈ- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 


P:zonisa mu jesiek od 629 6 6*90, me 
wiosnę ed 724 do  1'25  fyło wa jesień 
od 6'05 du 606, ma wiosnę cå —" = Un --*-— 


kukurydza ma lipieo-sierpieś od 3520 üg 522, ne 
sierpień-wrzesień od --*"— do s ga wrzesień- 
październik od 5'30 do 531, zs tżjtze"wiua wi 
Mo angr ma jemień Gd. 557 éo 
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559, ma wiosnę eż —— èp ——,, mepa mu 
na sierpień-erzoweś od 10:0 4 4080, ra 
wrzesieć-październik oć - *— do — =, na styczeń- 
luty od —*-- do — —, sią '=>"xFc*y na wrze- 


sień grudzień de - 
lone Pogoda piękna. 

—  udzpeszt 5 sepma. (Gołda 
*wGżouj (Kurss w koronach i pe $O kilogz.). Psze- 
atsa ta paźuziernik od 656 du 657. na kwie- 
C:ń sd 682 d: 693 żyto na dażdzierciE od 


Usposobienie usta- 


5:65 do 566 nı kwiecień od 596 -o 597 
owes ps paźizieenik od 5:24 jo 525, Fa 
kwie ień od 5'48 do 549 kukurydza Es zier- 


pisé ci 466 do 487, ra na mej od 508 de 
5:c9 : n> Lerg:et 010 ?> 1020 
Ołarty D3 pszen:zĘ mierne. Chró kupea slaba 
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— mówił przewodnik, wskakując na kozioł. 
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Konie pomknęly. | 


LHI. 

Podróż do miejsca, gdzie miala odtyć się‘ 
cercmorja selamlika, była od hotelu dość długą. 
Z początku jechano dość długo główną ulicą 
Pery. Przewodnik Nórenberg zwracał uwagę 
małżonków na piękniejsze budynki, na domy 
bogaczów greckich i ormiańskich, na wspaniały 
gmach ambasady rosyjskiej, przed którym wi- 
dać było kawasów w strojach czarnogórskich. 
Domy osób prywatnych były przeważnie archi- 
tektury wiedeńskiej. Po drodze «spotykano li- 
czne kawiarnie ze zwierciadlanemi szybami, z 
poza których wyglądały czerwone fezy i ckrągle 
czapki. j : 

Rzędem z kawiarniami sqły magazyny i 
sklepy z wiktualami. Wisialy nad-zieś, biale po- 
sladki baraniny. Dużo było cukierni, utrzymy- 
wanych przez europejczyków. -:Wywieszki nad 
magazynami miały rapisy fcancuskie: bardzo 
rzadko widniało tłumaczenie tureękia. Pomimo 
dnia świątecznego, czyli — jakyrmrówii przewo- 
dnik — tureckiej niedzieli, wszystyłe. magazyny 
i sklepy, nawet tureckie, były otwarte. Tragarze 
tureccy dźwigali ciężary na noszach: tak, jak u 
nas dźwigają konewki z wodą,- Inni pędzili ko- 
nie i osły. Ruch na ulicach hpyłehardzo oży- 
wiony, ale kobiet, nawet europejskich, spotyka- 
ło się bardzo mało, Fezy i fazy, sgapki okrą” 
gle i czapki wysokie. Nawet wiktuały w skie- 
pach rzeźnickich i owocowych nąbywaly fezy. 

Im bliżej było do meczety, tem ruch sta- 
wał się większy. Powozy śrigały..się jeden przed 
drugim. Spotykano rosłych, żę | Czerkie- 


7500 gąsienic Każda gą: |. 


przyczem pocą | 


sów. kiórzy galop 


dzie jakaś zpakomiłość z ciała dyplomatycznego, ; 4 
|ióywdzie starzy Turcy wlekli się na malutkich 
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godz. 10:30). Marki 117-05, Renta majowa 101:85' 
Węg. renta koronowa 97°90, Akcje austr. zakl. 
kred. 689 75, Akcje węg. zakl. kred. 730'— , Akcje 
Angiobanku 27950, Akcje -Unioabanku 543—, 
Akcje Bankvereinu 4156-—, Akcje Landerbanku 
423. , Akcje koleji państwowych 713:50, Lom- 
bardy 67 50, Akcje koleji Eibethal 473*—, Akcje 
fabryki broni --'—, Akcje tytoniowe —'—, 
Akcje Alpiny 403 —, Akcje Rima Muranyi 50i- , 
Akcje pragskiego tow. zel. --, Losy tureckie 
111'50, Ruble 252:50, 4% Galic. pożyczka kr. 


z 1893 r. 96'60, 4% Listy zastawne Bankh kraj. 
97—, 56 l. listy tow. kred. ziemsk. 96:35. Uspo 
sobienie silne. 

J% OGJA. - 


NKEKKROL 


OLGA OPRYSK 


usnęła w Panu dnia 4 sierpnia 1902 w 2 wiośnie życia. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 6-go sierpnia b. r. 
6 godzinie 5tej po południu z Anatomii przy ulicy 
Piekarskiej na  cmentirz Łyczakowski, na który 
wę smutku pogrążeni rodzice krewnych, przyjaciół i | 
znajomych zapraszają. : 
4 Lwów, dnia 5 sierpnia 1902. 


| „Stella* K. Słotołowicz Wałowa 11. 


Przyjechali fo Lwowa 
dnia 5 sierpnia 1902 r. 
:HOTEL GEORGE. Hr. J. Koziebrodzki z Podhajezyk, 
Hu Karczewski z Maranów, K. Jędrzejowicz z Rudnik, F. 
Saersann z Turnbergu, G. Behl z Brüx, M. Zychoń z Bo- 
jmich; W Postruski z Serednego, A. Liebermann z Bory- 


| słamia; A. Gorayski z Moderówki. 


HOTEL EUROPEJSKI. K. Polański z Brodów, St. Ja- 


"knbowicr z Zabawy, D Kiesler z Czerniowiec, M. Gra- 


bowski z Warszawy, St. Wybranowski z Niemirowa, O. 


Kacynowska z Rosji, I. Geppert z Czortkowa. 


Cevi k Ta pt rè 
KsdeszaBe. 

Rebwgie ts gis poczedał ed Imizkcj, która taż nie bierze 

„z zrdwmc ra zie udrewiedziawaś, 
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Dr. Karol Haisig 
sekundarjusz szpitala powszechnego 
powrócił i ordynuje 873 
w chorobach wewnętrznych od 3—4 Pańska 6. 


były długoletni 


Niezrównana, dsbrzci $wtk! | bibułki 
cygzretowe 
RISER BICIE 


„KBAJ” 


fbibulsa miegarnaca 


„IRT | 


kiksjka elorka przeźroczyste) 
wyrcba 
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gą wszęśzia do nabysia ss 


Caepp WANY Repo 
Instytut techniczno - dentystyezn 
Lwów, ul. Kopernif» L 3, sta 
7 k ię plomb ie, jmowanie zę- 
Dow hen bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy . usknej, 
zęby sztuczne w kauczukn, złocie i bez płytki. 
Reperatury x prowincji pskutecznie edwiatnie. 
Eg Instytut otwarty cały dzień. "z 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zygmumi Sto 8 


Krynica 
w Willi pod „Trzema różami” 


położenej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego i połączonej z nia odrębnem wejściem 
są do nabycia pokoje i pomieszkamia urządzone z wiel- 
kim komfortem : wygodami, na dni, tygodni, lub sezony, 
wedlug umowy. Ceny umiarkowane. 
W miejscu restaurzcja i cukiernia. - 
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 
Bliższych infermacyj udzieli zarząd. 


ZE ZZ ZZO ZOE ZZOZ 
W sobotę dnia 2 sierpnia otwartą została 
po odnowieniu napowrót 


parnia w Zakładzie kąpielowym 


św. Anny 
przy ul. Akademickiej |. 10. 


Dr. Zenon Lenka 


separater. mieszka obecnie przy mi. Kepernika 18 
gróynuja w ọberebaeb ohlrurgloznych od godsinę 
FK pepe ipin 


= 


Ama Za 


AB MLE E Ma - ZA = > 
owali na licbych konikach; tu 


osłach. Pawó: małżonków Iwanowów wymijał za- 
stęp. wojska, które kroczyło przed nimi. Szły 
piźed „wojskiem orkiestry, ale nie grały. Wozy 
konneżo tramwaju posuwały się zwoloa; xen- 
duktórzy nieustannie trąbili na różkach, a nikt 
nie przeszkadzal icb ruchowi, chociaż ulice byly 
wąskje. Usłyszawszy odgłos trąbki, szeregi kro- 
czących żołnierzy ściskały się i zostawialy miej- 
scę.„dla przejazdu. i 
| Jechali wybrzeżem Złotego Rogu, skąd wi- 
dać pylo cały las kominów i masztów osrętc- 
wych. Ładowano i wyladowywano lodzie i pa- 
rowce. Scisk panował cg:omny. Musiano je- 
chąć stępo. Z pod kopyt końskich wyskakiwały 
psy z przeraźliwyn: piskiem. Oddziały żolnie- 
rzy w rozmaitych uniformach wysuwały się z 
zaulków, wiodących na wybrzeża. Ruch tram- 
waju konnego nie ustawał. Wagony przepełnio- 
ne różnobarwuą puhlicznością, chociaż bardzo 
powoli, posuwały się jednak przy Bieustannym 
odłusie trąbek. I rzecz dziwna: nigdzie nie za- 
klócono porządku. Przechodnie i  pizejezdni 
usuwali się na bok, cisnęli się, zatrzymywali, 
ale wagony tramwaju przepuszetano swobodnie. 
Ten ład w mrowisku nie uszed! uwagi Mikola- 
ja Iwanowicza, który też wyraził swój podziw 
przed żoną. 

— Wina pić nie wolno, oto przyczyna, — 
odrzekła Głafira Semenowna. — Trzeżwi ludzie; 
ładen nie zalał pałki. Dlaczego u nas, cisną się; 
depeą, duszą jeden drugiego i potrącają? Bu u 
nas lada święto, lada uroczystość, zaraz cd ra+ 
na porpiją się. 

(Ciąv dalssy nas.) 


4 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6 sierpnia 1902 r. 


- SZLACHETNY MŚCICIEL. 


Powieść z fransaskiego. 


Mała amerykanka widziała, że potrzbuje 
slowo rzec tylko, aby Klarunia zwierzyła jj tę 
tajemnicę. Lecz za nic w świecie nie chce wy- 
mówić tego słowa. Po co? Spojrzenia zachwy- 
cone, tęskne uśmiechy, rezjaśniena ladna twa- 
rzyczka z jaką zwraca się do Pietra, mówią aż 
nadto wyraźnie dla zbolałego serca biednej 
Reginy. 

Gdyż ena odgadła i tę drugą tajemnicę, 
drzemiącą w głębi jej istoty: ona korba także 
Piotra Le Louarn; kocha tak same jak Klara, 


Dla Matsk I 


kocha namiętnie i tak samo jak Klara, na cale 
życie. 

: Lecz znając miłość Klary, swoją chce stlu- 
mić, bo w wygórowanej prawości, uważa ją za 
wstępną. Cierpi, czując się rywalką kuzynki; 
cierpi, bo zazdrość zapuszcza szpony w tę du- 
szę gorącą. 

Piotr widzi psmieszanie Klary za jego zbli- 
żeniem, rozpogodzoną twarzyczkę gdy się nią 
zajmoje i zrazu pochlebia mu to, następnie 
wzrusza, dla samej przyjemności, że jest ko- 
chany; lecz ze zwyklą nieopatrznością młodości 
nie zastanawia się, czy on sam kocha, lub czy 
nawet ekeć kiedy odpowie wzajemnością. 

Regina widzi to wszystko i odkąd przeko- 
nala się o pociągu Piotra do Klary, czuje się 
någie odcsobnioną. 


792 


czek 


Spędza dlugie chwile na pokładzie i do- 
znaje prawdziwej ulgi w tej samotności. 

Nikt jeszcze nie zauważył malego dramatu 
rozgrywającego się na jachcie, a Regina stara się 
z dumą ukrywać stan swojege serca. 

Nigdy śmiech jaj nie dźwięczsł srebrzy- 
ściej, odpowiedzi jej nie były żywsze i dowcip- 
niejsze. 

Podróż szła dalej w ogólnym spokoju, o- 
prócz dia Reginy, która cierpiała w cichości. 

Zatrzymano się w Nantes, następnie w Bor 
desyx i w Bayonie, ostatnim etapie. 

Wnszysey zaczynali uczuwać trochę znuże- 
nia i zapragaęli znowu spokoju i wspaniałego 
życia w Backward. Nie zatrzymywano się długo 
w Bayonnie, zaledwie zrobiono kilka wyrie- 
w Pireneje; w dodatku musiano jeszcze 


skrócić pobyt z powodu wypadku na jednej 
z wycieczek. 

Jednego dnia, zostawiwszy Jana i Polę 
w hotelu, wszystkie dzieci na mułaeh, z wy- 
jątkiem Piotra, który wziął konia, wyjechali 
w góry dla zwiedzenia grot bardzo ciekawych. 

Rozmawiając wesoło, postępowali za prze- 
wodnikiem, który razem z Piotrem jechał na 
czele; wstąpili na drogę, która z jednej strony 
miała prawie prostopadłą górę z drugiej prze- 
paść niezgłębioną. 

Naraz spotkano się z towarzystwem jadą- 
cem że strony przeciwnej, mały piessk należący 
do jednej z pań, zaczął szczekać dokoła dzieci, 
które śmiały się tylko z jego kemicznej złości. 

Lecz niebawem śmiech zamarł im na 
ustach... 


Koń Piotra przestraszony  nieustającem 
szczekaniem pieska, który do nóg mu przyska- 
kiwał, stanął dęba. 

Piotr, doskonały jeździec nie dal się wysa- 
dzić z siodła i za pomocą kolan i ostróg, pró- 
bewał opanować konia. 

Jsdnecześnie właścicielka psa krzyczała i od- 
woływała naprzykrzone zwierzę. 

Halas ten zwiększał strach kenia, który 
zaczął się cofać ku sprzepaści i dotykał już kra- 
wędzi. 

W tej chwiłi krzyk rozdzierający rozległ się 
w powietran: 

— Piotrze! — zawołała Klara i zemdlała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zakład wychowawcze-nzukowy 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem l-go maja 1802 roku. — (Czas środkowo-europejski). 


HAYA anliseptyczny pader 


b= dia niemowląt i dzieci 39 


Jest najlepszą I najskufe- 
czniejszą podsypką. 
nabycia we wszystkich aptekach. 


Kantor wymiany 


14 


Lwowskiej Filji 


Bancu gal. dla Handlu i przemysł 


zestał przeniesiony 


do nowo urządzonego lokalu 
w parterze ulica Jagiellońska 1. 3 


RRANARKRNRRKAKRK 


również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


((ddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


gdzia 


imienia 


z Wasilewskich Boberskiej 


pod naukowem kierownictwem 


Felicii 


Antoniny z Miłkowskich Gawrońskiej 


położory w ścódmieśiu Lwów ul. Pańska J}. 8 :toczony 

cbszermym ozredem, ohecnie jak nejstaranniej odnowiony i hygieni- 
czaie urządzony, przyjmu,e pekjowarki stałe i dochedrące. 

Kaxcelarja zakładu udzieła wszelkich wyjaśn ©. — WPISY do dzie- 


m. 


sięciu klas, dwćch ku'sów uzupełniających i perwszej klasy licealcej | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, JĄ 
| 2 razpeozną się 1-go wrzęśn a b. r | Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, 
H Ee A Bgniuunwa, Bauoka, BR wi s 
- H ckan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmez6 (od 15,7 do 31/8 
wł co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, duej 
=- n dE (od 15j5 do 149 włącznie) 
=- A5 | Janowa 
= - | SO Paa OE Kijowa), (Brodów) 
- 10 | Ławocznego, (Pesztu), Ghyrowa, Borysławia, Kałusza 
pg” *ursa przygotowawcze "WBĘ| | - | iu |yty ci o” 
<a" S = G trakowa (Berlina Wroclawia. Wiednia, Karlskadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 115 do 30,9 włczu.), 
do egraminu kwalifikacyjnego dla Jedaerocznaj służby woistowej : B Mezö Laborcz (Pesztu) i p 
- 0:25 zeszowa, Luł'aczowa 
j- nz = 1155 I stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 
ME" intelligenzpriifuny = 1:10 | Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 
x i 123 ; Janowa 
wstępne i główne, dzienae i wieczarowa dla kandydatów cały dzień stałe za:ętych, 136] — | Krakowa, (Bertina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pra- 
s > k. 3 i gi), Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
oraz prywatne kursa przygoto wawcze do matury xospoczynsją SIę w © k EJ 145 | — Ickan, (Jass, Bukaresztu), Ga kocaj Kałusza, Zaleszczyk, 
dowo uprawnionym Ai e Wrang Serathu, Suczawy 
4:35 — odwułoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałuwa, | 
Zakładzie wojskewa-naukawym grz astma, Koy, O. 
- 314 rza howie (od 15 maja do 15 września włącznie w modzielę 
= i święta) 
emerytowanegi rotmistrza 4dolfa Kornbergera w Krakowie | | - | e | run (ed 186 do 309. Stolego (od 15 do 80,9, Stcyja. 
I | (iv rowa, Borysławia 
w dælu 4 wrz:śala 1902 r. | -= 5:35 | Podwułoczysk, jOdessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, 
s = š i | i Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego Skały, Ko- 
Ucznió+ zamiejscowych, przyjmuje starannie nrządzony Imternat Zakłada mają PRA „a. ; 
znaj tujący się pod kierownictwem nkwal fikowanych* prefektów pedagogów. -= 51 |= ty” owosielicy, Berlornothu, Czudina, 
W iaternącie konwersacja niemiecka i bezpłataa nauka języka francuskiego, nauka — | 580 jKrntowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlakadu. Pra- 
szermierki, własna doborowa saytelnia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i ła- gi). Oświęcinia Wiesietki, Orłowa, Mielca via Dembi- 
zienki w domu. Ta = ta, Sambora, QGbyrowa 
Wpisy już etwartę. Zamówienie miejsca w internacie wskazane jest jax | ig | 0 g Erea Sokala. Luberzowa, Rawy ruskiej 
A piey oiva . J J k 501 $ Brzuchowic (od !5 maja do 14 września włącznie w nie- 
najwceześn'j. 875 63 dzielę i święta” f k 
` A a e Krakowa. (Berling wroelawia, Wiednia, Karlsbadu, Pra- 
Prospekty gratis Kraków ul Karmelicka Ur 24 5) | ki), Zakopanego przez Kraków (od 336 do159, N.E 
i frsnce. 9 . a a p Sącza, Orłowa (00 1:7 do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sa- 
Oe o 0 a g noka, Rymanowa, Iwonicza 
DO093299990998 | | - | rain" tukar s Fusatyna  Kardanenó, 
5 m <= UE) lckan, (bukareszfu) , uaiatyna, Kóróamez0, Potutor. 
5 yi Nowusielicy, Valepntnyg, Suezawy 
5 | PZ Janowa (od 1 waja do 30 po A 
Ą 5 — | 32 BR Szczurca (od 1,6 do 159 włącznie w nizdzielą i święta: - 
A Sekretarjat 8 — | Dh 0Ą Krskowa. (Berlina. Wrodławia, Wiednia, Wariwój: 3 
Jego Królewskiej Wysokości Monachium 31 Lipca 1902. "Sajkt= "Por PF rena a A 
7 r . „yman 7 
Kslęsla Leopolda Bawarskiego H E Oy $ Janowa (od | maja do 15 września wł. w niedzielę i św.) 
g - | Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, 
© G Zales.czyk, Skały, Iwania pustego s 
, 


Do 
Pana Fryderyka Schubutha i Sp. 


Handel Herbaty i Kawy 
was Lwowie, Rynek 1. 45 


Podpisany urząd uprasza uprzejm:e o lzsskawe nadesłanie 
50 pakietów po '/, Klie hsrhaty Səuchosg Nr. 2 a kor. 
460 z gatunku jak co roku pobieramy. 
Z szacunkiem 


C. B. Hubrich um. p. 


pos] 


w 


NT 
| 
F] 


GGOGOGOGODGGO 
W 


Do Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


g Ickan, (Jars, Bnkaresztu, Konstantynopola), Dolatyna (od 

1110 da 304), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Ber- $ 

homethu, 

$ Suczawy 

| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karia- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasla, 
Ghabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Czudina, Seruthu. Radowiac, 


16::9 | Podwołoczysk, (Odessy, 
D 
b 


150 


Ławoczuego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
IR Tuaz 


(na dworzec „Podzamcze”) 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijow), Brodów 

Podwełoczysk, (Odewsy, Kijowa), Biodów, Grzymałowa, Hu: 
siatyna. Kopyczyuiec 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniac, Zalęszczyk, 
Potutor, lwania pustego, Skały, Araityns! Brodów } 


Podwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Brodów, Kopyctyniac, 
Zalearczyk, rotutor, [wania pustegu, Skały, Fiusiatyna 


Valeputny fA 


(z dworca głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra 
pi. Karisbadu), Rozwadowa, Jama, Chabówki, Zako 
panego p. Rzeszów, Urłowa 

M ickan, (Jasa, Bukaresztu, 
Kórówmez0, Slob. rung., Zaleszczzk. Nowomulicy, Se- 
rathu, Borodiny, Putny, Valepulny, Suczawy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlahadu! 


Constareyv), Połator, Czortkowa 


Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie 
liezki, Oświęcima 
M Brzuchowic (od 1A maja do 14 września włącz. codziennie) 


Ze Lwowa do: 
| 
| 


lckan, (Jana, Bukaresztu), Żydaczowa, Fotutor, Kóróameżn, | 


Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy | 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec | 
Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia | 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, larlina, Pragi, Karisba ; 
du). Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Ryma | 
nowa, Iwonieaa, Orłowa | 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlubadu) Sano i 
ka, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Urło i 
wa (od 1 lipca do 15 wrzeńnia), Jama i 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia Kałusza 
Janowa 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
Tarnopola, Potutor 
Janowa (od 1 maja do 15 września włącz. w niedziele | św.) 
Podwołoczysk Grow Odessy), brodon, Kopyrzynie:. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustega, Giry 
majowa 
Szczerea (od 1/6 do 15j9 włącznie w niedziele ı świta) 
Brzuchowie (od 15 maja do l4 wrześ, włącz. w niedziele i $ | 
ickan, Potutor, Kałusza, Czorlkowa, Załeszczyk, Wyżmiey | 
Kórósniezó | 
| 


Krakowa, (Wiednia, W:oriawia, Berlina Pragi, hariata 
du), Janła, Chubówki, Zakcpanego, Wieliczki, N. >A 
cza, Lubaczowa 

Tuchli {od 14 szerwcu do 30 września wlitczniuj, Reley 
(ad 1 maja do 30 wrzesnia młącz.), wyja, buiyruwa. | 


Borysławia i 
Janowa (codzieunie od 1 maja do 50 wrzesnia) | 
Brzuchowic (ad 15 maja da 14 wrzeciia wiączmej Í 
Rzeszuwa, Chyrowa, Lubaczowa 


A Stanisławowa, Żydaczowa 
H Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chy 
à rowa, Mizö-Laboreza, (Poszlu), % Sącza, Oriown wi 
1 maja do 50 września), (Oświęcinia 
Janowa od 1 maja do 15 wrzesnia al. w dnia 
a od 16 września do 30 kwietnia 1903 wł. radziennie 
J i ocżE (Pesztu), Ghyrowa, Borysławia, Kałusa 
Rawy ruskiej, Srzala 
Sg Brzuchowie (od 15 maja dn 14 wrześh. ni w niedztely 14 
M Przemysia (od 1 meja 9 30 wrzenia mi.) 
E Podwołoceysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
jj Janowa (od ! maja do i5 wiześnia wł w niedziaję i sw ' 


Ickan, Czortkowa. Nowosieliey, Borlounmrtu, Seget w l 
| diny, Suczawy 
z | Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy. Pragi baris | 


bado, Chyrowa, Rymanowa. kvwonicza Turnetrz 


Orlowa, Wieliczki, Ghabowki, Zakopaw gu: 
Kodwołoczy.k, Kop;czyrnece, Iwama pustuga, Skały, Hu 
małyna, dł Grzy:aałowa 


ev | 


(z dworca ”odzemcze'') 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Bredúw. 
Husiatyna 

Tarnopola, Potutor 

Podwołoczysk. Kijowa, Odessy, Brodów. Kopyczyniec, Je 

Skały, lwania pustege, Grz) 


Kopyczy it" 


leszczyk, Husiatyna, 
małowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odesep i Brodów 
p] Podwołoczysk, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, fl: 
miatyna, Zaiezzczyk, Gruyinułuwa , i 


ZA RKKAKKKKKKKKNKKK 


|RKKREKRKNEMKAKKKKNKKKKKKAKKNKKAKNA 


RRNARARANURKRKNANAARNNAKIE 


874 Królewski sekretarz. 


Uwaga. Pora nocna jest oznaczoną ramkami — Czas środkowo-europejski jest późniejszy e 36 minut od czasu 
lsowskiego. W mieście wydają bileiy jazdy: Zwykłe bilety: agencja dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu baustu na 
l u a! T-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zwykłe zaś i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane prze- 
w:ulniki, cczkłady j zdy i t. p. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody IL. drzwi 


Idealnie piękna twarz 


: Sertki znane są powssechnie z swojej piękności i powa*nej cery. Bała osb 
wie jedaak, łe zawdzięczają one swą piękność jedynie Rogatsego Natalja Mai- 
glócken Pomade, orez, iż nie ma prawie jednego domu w Se bji, w któ- 
rymby tej oudowsie dzłałającej pomady n'e używano do codz ennej toalety. Plegi, 
plamy wątroblaae, pr;szczyki, wągry, zmarazkl i t d., wszelkic nieczystości skóry 
pa twarry, znikają jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej pomar- 
szczena twarz staje się sładką, miękką jk sksamit, nabywa młedzisńczo-różanego 
wygłądn — Cana 1 dożego słoika 2 k, 50 h. Mały słoik 1 kor. — „Nvtalja Mäi- 
glockcheamileh* 1 kor. 60 k. — „Natalia* mydłe konwaliowe 1 kor, -~ „Naralja* 
pudr konwaljewy (biały, różewy, kremowy) 2 keromy. Jedynie prawdziwy w api:ce 
KOL. D. RQGATSY'EGO, Nagy Kikinda (Grass Kikinda) polud. Węgry 


meg Wysyłka epłataie pod dyskrecją. "Wą 169 
Odati SD © D CEMS) 
Wspaniale urządzony 
Zakład kąpielowy św. Anny 
A. Milsoy I 1. Schulz 
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 10. 


CENNIK: 
Wanny. a | ct. | j ; 
I klasz Wanza marmurowa z hielizną 1 - B 
IL. „, Wome marmurowa z hielizną — | 15 
Il. , Wanne eynkowa bez bielizny -- | BD 
HI. „ Wanna bee bielizny : } , © — | 30 y 
abonameat : j ik 
10 kąpieli I. klasa Wanna marmurowa z bielizną . 6 | —- 3 
10 a M „, Wanna marmnrowa E c 4 | 5d) 
10 A IM. „ Wania cynkowa A 4) -— 
0 , M. „ Wanna bez bielizay s SETE i 
Kąpiele natryckowe | nasładowe : 
Kąpial nasiadewa z hielisną . š ~ — | 49 
a nóg z błelizną . * 3 f , — | 80 
Rzymska łażnia parowx. Gy 
I. klasa Rzymska łaźnia parowa z bielizną , — | 80 
IL „ Rzymska łaźnia parowa x bielizvwą : s — | 60 
AbonamasBt : 
10 kąpieli I. klasa Łaźnia parewa z biel:rną - 6 | — 
1 „ U „ Łaźnia parowa z hrelizną . . 4| üt "8 
Zakiad otwarty jesi w miesiącach ietuichi od i-go kwiotaia 
do l-go października od godziny 6-tej rano do godziny 9-tej wieczorem. 
tr miesiącach złmaewych od 1-go paździeraika do 3l-fo marca od 
godziny 7-mej rasa do godziny 9-tej wieczorem. 
W niedzielę i dni świąteczne Zakird otwarty do godziny 3 pepołud. ` 
ŁAŹNIA dlm pań Lażdego piątka od gedziny 2 pepoł do 8 wieez 
Fryzjer | cperator sagalot*$w staia w Zakładzie. 


Spka 
(przedtem J. WYCHKA +) 
Odlewarnia żelaza i Fabry:a 
waszyn rolniczych 


we Lwowie ul. Grodecka 47. 
Poleca swoją ODLEWARNIĘ ŻELAZA i war- 
stat reparacyjny. Csmniki franse., 8-6 


Odzowiedziainy za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 
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RE" Kawiarnia Amerykańska "BG 


przy uiley Trzeolego Maja I. 11 we Lwowie 882 
Cedziennie ksecort mnzyki wejskowej. —- Poczatek o godzinie 9-tej wieczór 


m RM 


Ff. spirytus rektyfikowany 37% 


„Bongout“ i „Filtersprił” 


poleca 


na nalewki 
R»finerja spirytusu 


Braci KAPELUSZ 


Brody Dw*r£se 
| stisi Eiye: Lwów- Zniesienie 
I 


peszta Lwów-"odzamcze. 


Ważne przed wyjazdem! 


Środek przeciw 


SAF kradzieży 
A. $. LANDAU 


Lwów, Każmisrzewska 14 


Zastępca 1 austr. towa:zystwa 
ubezpiecreń przeciw włamywanin 
wa Wiedniu. 879 


888 


5 kilogramom 


5 litrów 


LI 


o a — m AAAA — OC 


„areae n. 


LJ r: 
Majątek podgórsk: 
przy geścińcn 17, gede. od kolei, obszx 
ru 730 m, w crea zaraz za 60 000 k. 
lasu rąhaego, rola w kalturze, bndyski 
doskonałe, dwór murowazy z parkiem, 
z powodu cheroby właściciela, pod bar- 
dzo degodnymi warunkami wypłaty 7a- 
raz z inwentarzemi wybornymi do sprte- 
dania. Wiadomość: H. Z. Ł©0© post- 
rest. Lwów. 868 


WSYIĘ BR „A a s l IJ IR M 
"w > sag N. Ak: 


t 
Brzoskwinie ! syes 
Najpiękn ejszy szb.chstny gatunek 71 F 4” ; 
w lipcu $ kor. | 54 x SreRi 

w sierpn'n 3 60 | 
s „.  „ wrześpiu 3. — 
Morele, prauslłi, śiwki, jeblka, 

preseki, Toop i k. 3 - 
Wszystke w 5 kilowych koszsch, fravzo 
za pobrzziem wyayła w najlepszej jakości 


Act Joz. Stenadl 


Du 


+ 
— 


w 


845 
Wendelin gasse | 121 


band | delikat"aów 
Usg - *aosk-rohen, 


= 


aBbiiaiem Puweziahia 


Dr. R. Ostaszewski-Barsńzt" 


fok ziudzeń (1848) 


r8'biipteka 


i a księgami nakladowsj Y? Zukerkani 
w Złeczowi:. 


(l. Markiewicza 


wszelkie w zakres kzndin kai ze5- 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Miski i Sp. 


mr. bł: w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12). 


tpowiańzułe kisiaryezgę 
Nr 
neua 4 Ber, 20 b 


TR, 


Pewszoæshea Nr, 506/93) 


tana t kor, 4 B 
aabyciz wo wsryystkich księgninia:» 


we Lwowie, w Ryna |. 42 


poleca 


negs wckodzące tewary 


m Jprzedelejszs|j jakeżcł | saj- 
te wia]. 50 


Dr. Ostassewski- Barański 


[ally Si WISI 


Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach). 
KARTA TYTUŁÓWA wykonana przot 
ertyst-malarza p. M. Herasimowloza 


LWÓW 1902. 


Nakłatem drukarni M. Schmitta i Sp. 


Główny skład w księgarai 
H. ALTENBERGA Lwów, pL Marjacki 


| | Krwawy rek (1848) i 


pom m m m w kd A 24 
Noweść! 


Wyszły z drakm i eą do nabycia we 
wszystkich ks.ęgarmiach polsk.ch: 


Bla (Kazimierza Laskogs: iega) 


„Bańki mydlane“ 


akład głoway w księgarni 
Weudego w Warszawie. 
Ela Kazimierza Laskowskiego) 
„Pogrzeb 


Tryptyk szeniczay wielszem, 


Skład główny: WARSZAWA ks ę zrnia 
Daboa skiego 


IOEWWEENE REA. 


Z drukarni M. Szbmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


Żarząd gospodarstwa 887 


Głeboka 5 


ohok Jaresłakim m: na sprzedaż 


nasienie Pszeniey 


„Square hsad H-ine* po 19 koron za 
100 klgr, motto z odatawą de wagonu 
stacji kole; Jaroslaw w zaplombowanych 


nowych barplataych workach 


ada aa aaa aa a | 
Pedróżejący, asckuracyjal E maszynowi 
agos! mogą otrzymeć zmaczny po y 
zarebok. Zgłoszenia pod N. K. 996 


Haasaustala & Vogler 
A. &. Kolonia. 5054 
Pw EISI A RPP R RP RAR, 
Naj piękalojsze 


brzoskwinie desserowe 


1 kest 5 kilewy framco 4 koreny 
: | Jabłża, Gruszki, Prunelki, Sliwki 
mieszne lub oeebno 
1 kosz 5-cio kilowy (france 3 kerony 
Rajskie Jabłeszka 1 kesz Ó k. fe 3 kor. 
Ogórki 1 kosa 6 kilowy franco 3 ker. 
Zielone papryka 1 kesz 5 kl fr. 8 kor. 
Wimogrena ps 14 daiach 
wysyła w najiopstei j.keświ za pobzaniem 
pesztewem 886 
Aat. iso. STENADL 
Õwocarnis i handel delikatesów węg. 
Weisskirchen Weadilinigasse 1131 
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2 Mleka świeżego 


w większej ilości, z codaienną dostawą 

do Lwowa, pesmykujs się tylke wpr-st 

od proda 'emtów. — Ofesty pod: „Mle- 
ke 1103* przyjmie Admiaistracja. 
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